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Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Minęła kolejna sesja egzaminacyjna, trwa nowy semestr. Życzę wszystkim, aby był on udany, bogaty w wydarzenia, które będziemy z przyjemnością długo wspominać. Ostatni czas przyniósł takie wydarzenia naszej uczelni. Zostaliśmy wyróżnieni Laurami „Buildera” za wspieranie rozwoju branży budowlanej. Wydawnictwa naukowe naszych autorów znajdą się na platformach cyfrowych Versita.pl i Biblioteki Cyfrowej Instytutu Wzornictwa Przemysłowego. Podpisaliśmy bowiem z nimi umowy o współpracy, dzięki czemu otwieramy na cały świat możliwość dostępu do publikacji Wydawnictwa Politechniki Krakowskiej. W pierwszej kolejności w wersjach cyfrowych pojawią się „Czasopismo Techniczne”, a także fragmenty wydawnictw podręcznikowych z dziedziny projektowania i materiałoznawstwa.

W marcu zainaugurowaliśmy cykl zajęć wstępnych do Uniwersytetu Trzeciego Wieku, którego otwarcie planujemy w nowym roku akademickim. Cykl wykładów pod wspólnym tytułem „Radość seniora” spotkał się z tak żywym zainteresowaniem mediów i słuchaczy, że uruchomiliśmy aż dwie edycje zajęć. Dziękuję dr Władysławie Marii Francuz, że na moją prośbę podjęła się trudu organizacyjnego, a był on ogromny. To nie koniec inicjatyw naszej uczelni, w ramach których będziemy realizować ideę uczenia się przez całe życie. O kolejnych poinformuję wkrótce.

W poprzednim roku powołałem doraźną komisję złożoną z członków Senatu PK, reprezentujących tak zwanych pomocniczych pracowników naukowo-dydaktycznych. Na ostatnim posiedzeniu Senatu przewodniczący komisji dr inż. Jan Bielecki przedstawił pierwszą część raportu o roli pracowników naukowo-dydaktycznych PK ze szczególnym uwzględnieniem rozwoju kadr. Jest to pierwsze tego typu przedsięwzięcie na naszej uczelni, prezentacja spotkała się z bardzo pozytywnym odbiorem. Dziękuję wszystkim członkom komisji, jak i wszystkim tym, którzy wypełnili ankietę będącą podstawowym źródłem danych do opracowania.

Od początku kadencji dyrektorów instytutów oraz kierowników katedr i zakładów minęło pół roku. Na spotkaniu z nimi przedstawiłem aktualne problemy uczelni, przede wszystkim w zakresie rozwoju kadr oraz działalności naukowo-badawczej.

Jak zwykle wiele dzieje się w naszych galeriach. Polecam wszystkie organizowane w nich wystawy, ze szczególnym sentymentem podchodzimy do tych, na których swoje prace prezentują artyści malujący ustami i nogami. To dowód kunsztu artystycznego, który odnosi zwycięstwo nad ograniczeniami niepełnosprawnego ciała. Mam nadzieję, że podobne ekspozycje i ich autorów będziemy gościć w następnych latach. Drugą wystawę, na którą chciałbym zwrócić uwagę, poświęcono prof. Wacławowi Zalewskiemu. Po latach twórczości konstrukcyjnej w Polsce przeniósł się do Stanów Zjednoczonych. Poświęcona mu ekspozycja jest jak gdyby kontynuacją listopadowej wystawy naszego Złotego Wychowanka, znakomitego sportowca i architekta, prof. Wojciecha Zabłockiego. Obaj bohaterowie naszych wystaw współpracują ze sobą od dziesiątek lat, dając przykład harmonijnego współdziałania architekta i konstruktora.

Za nami czas bogaty w sportowe emocje. Nasi siatkarze ambitnie walczyli o awans do wyższej ligi. Młody zespół dokonał w tym sezonie dużego kroku w sportowym rozwoju i był godną wizytówką naszej uczelni. W marcu tradycyjnie odbył się Bieg Kościuszkowski, którym upamiętniamy naszego wielkiego patrona. Zgromadził liczne grono uczestników i był udaną prezentacją uczelni i jej tradycji. Na koniec trudno nie wspomnieć o radosnym „X Festiwalu Sportu” dla dzieci niepełnosprawnych intelektualnie, uczniów szkół życia z Małopolski, których gościliśmy w Centrum Sportu i Rekreacji. We wszystkie te przedsięwzięcia zaangażował się Klub Uczelniany AZS Politechniki Krakowskiej, któremu serdecznie dziękuję.

Przed nami czas kolejnych ciekawych przedsięwzięć: Festiwal Nauki, którego jesteśmy głównym organizatorem oraz Święto Szkoły. Będziemy je po raz pierwszy obchodzić 7 maja. Już teraz zapraszam na obydwa wydarzenia.

To „Słowo” jest ostatnim w „Naszej Politechnice” jako dwumiesięczniku. Od maja nasze czasopismo będzie miesięcznikiem. Będzie dzięki temu aktualniejsze i jeszcze bliższe sprawom uczelni. Jest to możliwe dzięki rozdzieleniu funkcji redaktora naczelnego „Naszej Politechniki” i rzecznika prasowego uczelni. Lesław Peters zajmować się będzie tylko „Naszą Politechniką”, a obowiązki rzecznika przejęła Małgorzata Syrda-Śliwa. I jak można się już było wielokrotnie przekonać, z funkcji tej wywiązuje się z dużym powodzeniem.

Kazimierz Furtak

Inkubator przedsiębiorczości^, dla Politechniki Krakowskiej

Przyjęty przez Senat PK program działania władz uczelni na bieżącą kadencję zakłada stworzenie takich warunków, by Politechnika Krakowska postrzegana była jako innowacyjny i przedsiębiorczy uniwersytet techniczny. Powinien on realizować na równych prawach misję edukacyjną oraz badawczą w połączeniu z transferem technologii i produktów do gospodarki. Aby sprostać tym wymaganiom, podjęte zostały działania służące rozwijaniu przedsiębiorczości akademickiej, wykorzystującej potencjał naszej uczelni.

W świetle przepisów

Jednym z elementów planowanych działań jest przyjęty przez Senat PK w grudniu ub.r. regulamin akademickiego inkubatora przedsiębiorczości, stwa
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rzający możliwość podjęcia przez studentów, absolwentów oraz pracowników naukowych działalności gospodarczej. Podstawy do zakładania akademickich inkubatorów przedsiębiorczości daje „Ustawa z 27 lipca 2005 r. Prawo o szkolnictwie wyższym”. Zawarte zostało w niej (art. 86) stwierdzenie, że uczelnie mogą prowadzić inkubatory w celu lepszego wykorzystania swego potencjału intelektualnego i technicznego oraz transferu prac naukowych do gospodarki.

Ustawa wymienia dwie


Fot.: Jan Zych
[image: ]




formy funkcjonowania akademickich inkubatorów przedsiębiorczości. Mogą one być jednostkami ogólnouczelnianymi, działającymi na podstawie regulaminu zatwierdzonego przez senat uczelni, spółkami handlowymi bądź fundacjami. Każda z form działania inkubatora ma swoje wady i zalety. Na Politechnice Krakowskiej przyjęty został wariant zakładający utworzenie jednostki ogólnouczelnianej, co stwarza możliwość bezpośredniego nadzoru nad działalnością inkubatora, ponieważ to uczelnia działa w imieniu inkubo-wanych firm. Rozwiązanie, polegające na przykład na udostępnieniu powierzchni zewnętrznym podmiotom prowadzącym inkubator, bardzo ogranicza możliwość wpływu szkoły na inkubator.

Formą umożliwiającą bezpośrednie kontrolowanie działalności inkubatora i równoczesne czerpanie korzyści finansowych jest objęcie udziałów w spółce prowadzącej inkubator. Wspomniana ustawa stwarza uczelni możliwość prowadzenia wyodrębnionej działalności gospodarczej, co oznacza uprawnienia do obejmowania udziałów w spółkach.

Spin-off— droga trudna, ale obiecująca

Rolą akademickich inkubatorów przedsiębiorczości jest przede wszystkim wspieranie środowiska akademickiego w realizacji koncepcji naukowych w powiązaniu z prowadzoną działalnością gospodarczą. Zasadniczą funkcją inkubatora powinno więc być wyszukiwanie innowacyjnych pomysłów powstałych w laboratoriach i inspirowanie oraz zachęcanie ich autorów do realizacji własnych projektów poprzez różne formy działalności gospodarczej.

Innowacje a własność intelektualna

Do prowadzenia działalności gospodarczej i wdrażania własnych pomysłów potrzebna jest wiedza z zakresu ochrony własności intelektualnej i zasad transferu technologii. Pracownik naukowy, który ma pomysł na innowacje, czyli chce tworzyć wartość intelektualną, musi wiedzieć, czy ta wartość po wdrożeniu może przynieść korzyści jemu samemu i instytucji wdrażającej. Dlatego, by zabezpieczyć interesy zarówno pracowników naukowych Politechniki Krakowskiej, jak i uczelni, w styczniu br. wprowadzony został nowy regulamin ochrony własności intelektualnej.
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W wyniku realizacji innowacyjnych pomysłów i osiągnięć wypracowanych w laboratoriach i pracowniach naukowych mogą powstawać firmy tworzone we współpracy z uczelnią, które nazywane są spółkami odpryskowymi lub z angielska spółkami spin-off. Typowa spółka spin-off to taka, której produkty powstały na bazie innowacyjnej, najczęściej chronionej technologii lub wynalazku. Najwięcej tego typu firm działa w takich sektorach, jak: biotechnologia, farmacja, informatyka — a więc tam, gdzie mamy do czynienia z przełomowymi technologiami lub zastosowaniami. W takich spółkach udziały posiada pracownik naukowy z uczelni oraz sama uczelnia, za pośrednictwem wyodrębnionego podmiotu.

Trzeba przyznać, że tworzenie spółek typu spin-off jest jedną z najtrudniejszych, ale zarazem — w dalszej perspektywie — najbardziej dochodowych dróg komercjalizacji wyników działalności naukowej. Wartość opracowanej technologii, która staje się podstawą stworzenia firmy, jest o wiele większa niż sprzedaż samego pomysłu lub udzielenie licencji.

Szanse rozwoju

Zarówno zjawisko komercjalizacji wiedzy naukowej w postaci firm spin-off czy spin-out, jak i zagadnienie stałej i sformalizowanej współpracy środowiska naukowego z przemysłem w warunkach gospodarki rynkowej, są w naszym kraju pojęciami stosunkowo mało znanymi i w większości przypadków kojarzącymi się bardziej z amerykańską tradycją niż polską praktyką. Przyczyn takiego podejścia jest wiele. Leżą zarówno po stronie gospodarki, jak i nauki.

Dobrze funkcjonująca spółka spin-off powinna stać się źródłem przychodów uczelni. Należy jednak zdawać sobie sprawę, że od samego pomysłu do spółki spin-off droga jest bardzo daleka. Nie należy się jednak zniechęcać. Szczególnie, że droga ta może prowadzić poprzez akademicki inkubator przedsiębiorczości, który stwarza studentom i pracownikom możliwość wykreowania swojej własnej firmy.

Na najlepszych uczelniach w całej Polsce stworzono już kilkadziesiąt inkubatorów przedsiębiorczości. Oferują one pakiety innowacyjnych usług: od rozliczania księgowego i finansowego każdej firmy, poprzez pisanie umów i udzielanie porad prawnych, aż do świadczenia usług o wysokim potencjale rynkowo-technologicznym.

Jestem przekonany, że również na naszej uczelni nie zabraknie wielu młodych, ambitnych ludzi z pomysłami; ludzi, którzy zechcą spróbować swoich sił w działalności gospodarczej w ramach inkubatora. Pozwoli to im ograniczyć koszty, biurokrację oraz ryzyko biznesowe i skoncentrować się wyłącznie na rozwijaniu swojego przedsięwzięcia. Osoby te będą mogły skorzystać z oferowanej pomocy administracyjno--prawnej, a także z naszej bazy laboratoryjnej. Pomocą służyć będzie Centrum Transferu Technologii PK, które rozwija przedsiębiorczość akademicką poprzez szkolenia i programy, na przykład „Start w biznesie”.


Konkurs dla kreatywnych



Właśnie przez CTT PK ogłoszony został konkurs „Młody naukowiec — kreator rzeczywistości gospodarczej”. Mogą w nim wziąć udział studenci i absolwenci PK (tylko do trzech lat od obrony pracy dyplomowej), doktoranci PK oraz pracownicy naszej uczelni — o ile w dniu złożenia zgłoszenia do konkursu nie ukończyli 35. roku życia. Nagrodą dla laureatów konkursu jest wytyczenie i sfinansowanie ich „indywidualnej ścieżki rozwoju”.

Warto wspomnieć, że rektor PK prof. Kazimierz Furtak ustanowił szereg nagród dla młodych wyróżniających się uczonych,
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w tym również dla autora najbardziej wartościowego wdrożenia naukowego do przemysłu. Z pewnością istnieje liczne grono kandydatów, którzy nie ograniczą się tylko do udziału w konkursach, ale zechcą swoje pomysły sprawdzić w praktyce.

W imię idei przedsiębiorczości

Przedsiębiorczość akademicka jest istotnym elementem gospodarki rynkowej. Szczególnie w dobie rozwoju idei gospodarki opartej na wiedzy misją uczelni powinno być budowanie jak najszerszych relacji ze światem biznesu, rozwój nowoczesnych technologii oraz poszukiwanie dróg efektywnego transferu wiedzy do przemysłu. Gdy wszyscy odczuwamy skutki zmniejszania dotacji budżetowych na naukę, przy rosnącym jednocześnie nacisku na badania przydatne gospodarce, powinniśmy wytyczać nowe i niekonwencjonalne kierunki rozwoju.

Znowelizowana ustawa o szkolnictwie wyższym nakłada na środowisko akademickie nowe obowiązki, mówiące o konieczności współpracy z otoczeniem gospodarczym, w szczególności poprzez sprzedaż lub przekazywanie wyników badań i prac rozwojowych przedsiębiorcom oraz szerzenie wśród społeczeństwa idei przedsiębiorczości. Żadne jednak regulacje, przepisy prawne ani struktury nie spowodują rozwoju w pożądanym kierunku, jeśli nie zmieni się nastawienia pracowników nauki w tej kwestii, jeśli studenci nie będą zainteresowani ideą przedsiębiorczości, a współpraca nauki z przemysłem opierać się będzie na pojedynczych, sporadycznych kontaktach bardzo często wynikających z nieformalnych znajomości.

Choć firmy typu spin-off nie są odpowiedzią na globalne problemy, takie jak walka z bezrobociem czy potrzeby poszczególnych uczelni, to ich duże znaczenie dla całego społeczeństwa i rola w gospodarce są niezaprzeczalne. Dlatego naszym priorytetem powinno być zatrzymanie na uczelni najzdolniejszych młodych ludzi, którzy mają pomysły, i zdobywanie niezbędnych środków na prowadzenie badań naukowych i na infrastrukturę oraz sprzyjanie przemianom, które wspierają ducha przedsiębiorczości wśród społeczności akademickiej.

Jan Kazior
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Autor jest prorektorem ds. nauki Politechniki Krakowskiej.

Pomocna dłoń dla początkujących

Inkubatory przedsiębiorczości są szansą dla początkujących przedsiębiorców. Rozwój gospodarczy naszego kraju obudził ducha przedsiębiorczości wśród wielu Polaków. Na całym świecie motorem zmian w biznesie są małe i średnie przedsiębiorstwa, które - mając niewiele do stracenia, a dużo do zyskania — wykazują się większą gotowością do podejmowania ryzyka.

Choć wielu przedsiębiorców ma dobre pomysły na rozwinięcie własnej działalności, brak im wiedzy, doświadczenia i umiejętności niezbędnych w biznesie. Inkubatory wyciągają pomocną dłoń do początkujących biznesmenów, bo są przedsięwzięciami zorientowanymi na ich wspomaganie poprzez dostarczanie powierzchni biurowych, obsługi administracyjnej, usługi z zakresu marketingu, konsultingu prawnego i technicznego oraz pomocy w pozyskiwaniu środków finansowych na rozwój działalności.

Funkcjonowanie niektórych inkubatorów przedsiębiorczości przypomina działania funduszy. Wspomagają one inkubowane przedsiębiorstwa poprzez fachowe doradztwo w zarządzaniu oraz inwestują własny kapitał w zamian za mniejszościowe udziały. Dzięki temu następuje skrócenie czasu, w którym produkt lub usługa trafia na rynek. Obniża się również ryzyko finansowe ze strony przedsiębiorcy.

(Fragment tekstu Aleksandry Leinz z portalu „Przepis na biznes”)

Firma w inkubatorze

Dla każdego zaczynającego własny biznes problemem jest pozyskanie pierwszych klientów, zapewnienie firmie własnej siedziby i sprzętu. Inkubatory zapewniają startującym przedsiębiorcom wsparcie infrastrukturalne, marketingowe, kadrowe i finansowe. Udostępniają biznesmenowi biuro wyposażone w niezbędny sprzęt biurowy oraz udzielają pomocy prawnej czy księgowej.

Aby przystąpić do inkubatora przedsiębiorczości, zainteresowana osoba musi złożyć wniosek do kierownictwa wybranego inkubatora, na podstawie którego zawierana jest umowa.

Podstawy prawne korzystania z inkubatorów:

	
■    ustawa z dnia 20 kwietnia 2004 r. o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy (DzU z 2008 r. nr 69, poz. 415 ze zm.),


	
■    ustawa z dnia 27 sierpnia 1997 r. o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz o zatrudnianiu osób niepełnosprawnych (DzU z 2008 r. nr 14, poz. 92 ze zm.),


	
■    rozporządzenie ministra rolnictwa i rozwoju wsi z dnia 17 lipca 2008 r. w sprawie szczegółowych warunków i trybu przyznawania oraz wypłaty pomocy finansowej w ramach działania „Tworzenie i rozwój mikroprzedsię-biorstw”, objętego PROW na lata 2007-2013 (DzU nr 139, poz. 883 ze zm.).



(Źródło: Kinga Romas, „Gdzie szukać pieniędzy na własną firmę?”, Gazeta Podatkowa nr 603 z 19 października 2009 r.)

Kronika

	
1    lutego — 15 marca


	
2    II Otwarcie wystawy Fundacji Osób Niepełnosprawnych w Galerii PK „Kotłownia”. Wystawa malarstwa Stanisława Kmiecika.


	
5    II Zawody w Narciarstwie Alpejskim o Puchar Dziekana Wydziału Mechanicznego.


	
6    II Uroczyste zakończenie studiów podyplomowych z zakresu zarządzania chemikaliami w przedsiębiorstwie, ze szczególnym uwzględnieniem rozporządzenia REACH, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK. Wręczenie świadectw ukończenia trzysemestralnych studiów podyplomowych doradztwa zawodowego, zorganizowanych przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.


	
8    II Wizyta Wojciecha Kozaka, członka zarządu województwa małopolskiego w sprawie współpracy z PK.



Spotkanie z Jackiem Woźniakiem, dyrektorem Departamentu Polityki Regionalnej i Przestrzennej Małopolskiego Urzędu Marszałkowskiego. Omówienie zakresu współpracy Urzędu z PK.

	
11    II Posiedzenie Konwentu Seniorów PK. Wykład prorektora prof. Dariusza Bogdała pt. „Chemia w warunkach promieniowania mikrofalowego”.


	
12    II Otwarcie wystawy malarstwa Nadii Kotkowskiej „Osoby... Miejsca...” w Galerii PK „Gil”.


	
13    II Inauguracja studiów podyplomowych z zakresu zarządzania bezpieczeństwem i higieną pracy, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.



Bal Wychowanków Politechniki Krakowskiej.


Informacje



	
16    II Fina) Małopolskiego Konkursu Informatycznego INTERSIEĆ.



X Festiwal Sportu dla Dzieci Niepełnosprawnych — zorganizowany przez Centrum Sportu i Rekreacji PK i Zespół Szkół im. Brata Alojzego Kosiby w Wieliczce dla uczniów szkół z województwa małopolskiego.

	
17    II Uroczyste wręczenie dyplomów ukończenia studiów na Wydziale Mechanicznym.


	
18    II Zawody w Narciarstwie Alpejskim o Puchar Dziekana Wydziału Inżynierii Lądowej.


	
19    II Zawody w Narciarstwie Alpejskim o Puchar Dziekana Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej.



Uroczyste wręczenie dyplomów ukończenia studiów na Wydziale Inżynierii Lądowej.

	
20    II Inauguracja studiów podyplomowych z zarządzania chemikaliami w przedsiębiorstwie, ze szczególnym uwzględnieniem rozporządzenia REACH, zorganizowanych przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.


	
22    II Spotkanie z władzami Uniwersytetu Narodowego w Czerniowcach w celu omówienia dalszej współpracy.


	
24    II Podpisanie umowy pomiędzy PK a platformą cyfrową Versita oraz Instytutem Wzornictwa Przemysłowego z Warszawy o świadczeniu usług elektronicznej publikacji i dystrybucji wydawnictw PK.



Spotkanie konsultacyjne uczelnianych koordynatorów programu „Study in Poland”, prowadzonego wspólnie przez Konferencję Rektorów Akademickich Szkół Polskich i Fundację Edukacyjną „Perspektywy”.

Inauguracja studiów II stopnia na kierunku inżynieria środowiska, prowadzonym na Wydziale Inżynierii Środowiska.

	
25    II Spotkanie z wicemarszałkiem województwa małopolskiego Romanem Ciepielą w sprawie współpracy ze szkołami ponadpodstawowymi Krakowa i województwa.



Gala „Buildera” — odbiór Laurów „Buildera” — wyróżnienia przyznanego PK przez miesięcznik „Builder” za działalność wspierającą rozwój branży budowlanej.

	
26    II Posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa.



Wizyta prof. Jerzego Szalapki z Uniwersytetu w Chmielnickim w ramach współpracy bilateralnej.

	
1- 3 III Wizyta prof. Oresty Remeszyło-Rybczyńskiej z Politechniki Lwowskiej w ramach współpracy bilateralnej.


	
2    III Otwarcie wystawy Wacława Zalewskiego „Kształtowanie konstrukcji” w Galerii PK „Gil".


	
3    III Wernisaż wystawy fotografii Ewy Dworzak-Żak „Indonezja / Malezja. Mistyczne / Realne” w Galerii PK „Kotłownia”.


	
5    III Zawody w Narciarstwie Alpejskim o Puchar Dziekana Wydziału Architektury.


	
11 III Gościnny wykład stypendysty Polsko-Amerykańskiej Komisji Fulbrighta prof. Douglasa P. Zooka pt. „Global Ecology: Replacing Myth with Reality”.





Pierwsze z cyklu spotkań pod hasłem „Radość seniora” — wykład prof. Kazimierza Flagi „Mosty łączące brzegi i ludzi”.

11-12 III Konferencja „Nauka, biznes, działalność społeczna — twarzą kobiety” zorganizowana na PK przez Małopolski Punkt Informacji Europejskiej Europę Direct oraz Ośrodek Euraxess, działające w Centrum Transferu Technologii PK.

Zapowiedzi

10-13 VI Konferencja Naukowo-Techniczna „Inżynieria przedsięwzięć budowlanych”, organizowana przez Zakład Technologii i Organizacji Budownictwa Wydziału Inżynierii Lądowej PK.

14 VI Ogólnopolska Konferencja Naukowo-Techniczna „Niezawodność i bezpieczeństwo w inżynierii środowiska wyzwaniem XXI wieku”, organizowana przez Katedrę Wodociągów, Kanalizacji i Monitoringu Środowiska Wydziału Inżynierii Środowiska PK.


Rektor i Senat



Posiedzenie Senatu PK

26 lutego 2010 r.

Senat podjął uchwały w sprawie:

	
—    powołania promotora wniosku o nadanie prof. H. Góreckiemu tytułu doctora honoris causa PK;


	
—    powołania uczelni do opracowania opinii dotyczącej wniosku o nadanie prof. H. Góreckiemu tytułu doctora honoris causa PK;


	
—    powołania promotora wniosku o nadanie prof. A. Monestiroliemu tytułu doctora honoris causa PK;


	
—    powołania uczelni do opracowania opinii dotyczącej wniosku o nadanie prof. A. Monestiroliemu tytułu doctora honoris causa PK;


	
—    opinii Senatu dotyczącej wniosku o nadanie prof. O.J. Kojfmanowi tytułu doctora honoris causa PK;


	
—    powołania recenzenta dorobku prof. J. Siemka w związku z toczącym się postępowaniem o nadanie tytułu doctora honoris causa Politechniki Śląskiej;


	
—    powołania recenzenta dorobku prof. S. Gzella w związku z toczącym się postępowaniem o nadanie tytułu doctora honoris causa Politechniki Poznańskiej;


	
—    zatwierdzenia zmian w planie rzeczowo-finansowym PK na 2009 r.;


	
—    zmiany nazwy Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej;


	
—    uchwalenia „Regulaminu studiów podyplomowych na PK”.



tm

Pisma okólne

Nr 4 z 1 lutego 2010 r. w sprawie zmian w strukturze organizacyjnej Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej oraz Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej.

Nr 5 z 11 lutego 2010 r. sprawie zmian w „Statucie Politechniki Krakowskiej”.

Decyzja rektora

Nr 1 z 27 stycznia 2010 r. w sprawie wysokości opłat za zajęcia dydaktyczne w roku akademickim 2010/2011.

Opracowała: Marlena Wolska


Za wspieranie rozwoju branży budowlanej

Laury „Buildera”

dla Politechniki Krakowskiej



Od siedmiu lat branżowy miesięcznik budowlany „Builder” przyznaje swoje wyróżnienie, Laury „Buildera”, tym firmom i instytucjom spoza branży, które ją znacząco wspierają swymi działaniami. Laury „Buildera” za rok 2009 w kategorii „nauka i edukacja na rzecz budownictwa” otrzymała Politechnika Krakowska. 25 lutego br. podczas uroczystej gali w Warszawie wyróżnienie odebrał prorektor PK prof. Leszek Mikulski.

Przyznanie naszej uczelni cennego wyróżnienia jest dobrą okazją, by przypomnieć, że kierunek budownictwo odgrywa na Politechnice Krakowskiej kluczową rolę. Prowadzony na dwóch wydziałach — Wydziale Inżynierii Lądowej i Wydziale Inżynierii Środowiska — przyciąga co roku największą liczbę kandydatów. Prof. Leszek Mikulski zwraca uwagę, że co czwarty student naszej uczelni jest studentem budownictwa. Zastępy absolwentów tego kierunku, opuszczające co roku mury PK, w dużym stopniu przyczyniają się do rozwoju branży nie tylko w naszym regionie.

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że Politechnika Krakowska gwarantuje przyszłym budowlańcom najwyższą jakość kształcenia. Wydział Inżynierii Lądowej — tak jak i Wydział Architektury (również zresztą kształcący specjalistów branży budowlanej) — posiada najwyższą, pierwszą kategorię. Ma uprawnienia do doktoryzowania i nadawania habilitacji w dyscyplinie budownictwo, jak również do wnioskowania o tytuł profesora.

Do rozwoju branży przyczyniają się również prace naukowe realizowane na PK. Są to przede wszystkim badania w zakresie mechaniki budowli, materiałów i konstrukcji inżynierskich, inżynierii drogowej i kolejowej oraz inżynierii ruchu, a także oprogramowania naukowo-dydaktycznego dla budownictwa.

Duży prestiż dydaktyki i badań naukowych w zakresie budownictwa ma swoje ugruntowanie w długich tradycjach tej dyscypliny na naszej uczelni, sięgających jeszcze początków istnienia Wydziałów Politechnicznych przy AGH. Studentem budownictwa był posiadający legitymację Wydziałów Politechnicznych z numerem jeden Tadeusz Kantarek.

„Builder” jest cenionym w branży miesięcznikiem, który przekazuje informacje o materiałach, konstrukcjach, technologiach, maszynach, urządzeniach i całych systemach budowlanych oraz ich zastosowaniu w praktyce. Omawia też regulacje z zakresu prawa budowlanego, polskich i międzynarodowych standardów jakości i bezpieczeństwa. Publikuje raporty i prognozy.

Wręczenie Laurów „Buildera” odbyło się w siedzibie Business Centre Club — pałacu Lubomirskich w Warszawie. Na galę zorganizowaną z tej okazji przybyli przedstawiciele czołowych firm budowlanych i innych instytucji związanych z branżą. Prof. Leszek Mikulski, który reprezentował podczas uroczystości rektora PK prof. Kazimierza Furtaka, odebrał wyróżnienie dla naszej uczelni z rąk prof. Kazimierza Szulborskiego, przewodniczącego Krajowej Komisji Kwalifikacyjnej Polskiej Izby Inżynierów Budownictwa.

(PS)


Informacje
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Pracownicy

Profesor tytularny

Zbigniew Karol Zuziak


Informacje
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Urodził się 12 września 1944 r. w Krakowie. Jest absolwentem krakowskiego I Liceum Ogólnokształcącego im. Bartłomieja Nowodworskiego. Dyplom magistra inżyniera architekta uzyskał na Politechnice Krakowskiej w 1968 r. W tym samym roku został asystentem naukowo-dydaktycznym w Katedrze Planowania Przestrzennego na Wydziale Architektury PK. Od 1970 r. pracował jako starszy asystent, następnie jako adiunkt w Zakładzie Planowania Przestrzennego. W latach 2003-2004 pełnił obowiązki kierownika Katedry Planowania Przestrzennego i Ochrony Środowiska. Od 2005 r. kieruje Zakładem Planowania Przestrzennego i Ochrony Środowiska, a obecnie — Zakładem Projektowania Miast i Planowania Przestrzennego w Instytucie Projektowania Miast i Regionów. Od 2005 r. pełni funkcję prodziekana Wydziału Architektury PK.

Rozprawę doktorską pt. „Wybrane zagadnienia planowania przestrzennego związane z rozwojem turystyki motorowej — w nawiązaniu do zagospodarowania przestrzennego ziem górskich” obronił na Wydziale Architektury PK w 1976 r. Stopień doktora habilitowanego nauk technicznych w zakresie architektury i urbanistyki (specjalność: planowanie przestrzenne) uzyskał w 2000 r. W październiku 2002 r. został profesorem nadzwyczajnym PK, w 2007 r. został mianowany na stanowisko profesora nadzwyczajnego na czas nieokreślony. Tytuł naukowy profesora uzyskał 30 grudnia 2009 r.

Był stypendystą The Johns Hopkins University w Baltimore, w USA (Center for Metropolitan Planning and Research, 1977/1978 i Institute for Policy Studies, 1990-1991). Wiatach 1991-2003 współpracował z Międzynarodowym Centrum Kultury w Krakowie — kierował międzynarodowym projektem planu rewitalizacji krakowskiego Kazimierza.

Badania prof. Z. Zuziaka dotyczą głównie rewitalizacji miast i problemów projektowania centrów miejskich; rozwoju przestrzennych struktur metropolitalnych i problemów ich planowania; teorii urbanistyki. Od 2000 r. ich „osią tematyczną” jest rozwój przestrzennych struktur metropolitalnych. Dojrzewanie koncepcji badawczych wiąże się z ponaddziesięcioletnią działalnością w Komitecie Przestrzennego Zagospodarowania Kraju PAN. Jej efektem jest kilkanaście referatów i publikacji poświęconych możliwości stosowania podejścia strukturalnego w planowaniu rozwoju Krakowskiego Obszaru Metropolitalnego, a także regionu metropolitalnego Krakowa i Katowic. Obecnie prof. Zuziak zasiada w Państwowej Radzie Gospodarki Przestrzennej jako przedstawiciel Związku Miast Polskich — analizuje dokumenty służące do opracowania koncepcji przestrzennego zagospodarowania kraju i nowych zasad polityki przestrzennej państwa wobec miast i obszarów metropolitalnych.

Uczestniczył w pracach zespołu ekspertów powołanych przez Fundację Mięsa van der Rohe (z siedzibą w Barcelonie) w związku z prestiżową nagrodą European Union Prize for Contemporary Architecture (1996-2003) oraz w cyklu międzynarodowych seminariów Niemieckiej Fundacji Kultury (dotyczyły studiów nad europejskimi stolicami kultury i projektów konkursów, odpowiadających przedsięwzięciom kulturalnym i promocyjnym tych miast).

Dorobek naukowy prof. Z. Zuziaka obejmuje 88 publikacji (w tym 15 w języku angielskim) oraz 78 prac niepublikowanych. Jest autorem 2 i współautorem 2 książek. Napisał około 40 recenzji: wydawniczych, w przewodach doktorskich i habilitacyjnych. Wygłosił ponad 115 referatów na międzynarodowych konferencjach naukowych (43 opublikowane).

Równolegle z działalnością naukową i dydaktyczną prowadzi praktykę zawodową architekta urbanisty. Jego głównym „polem doświadczalnym” było, i jest nadal, miasto Kraków — śródmieście, obszar metropolitalny i kontekst regionalny. Sporządził około 30 planów i projektów urbanistycznych oraz architektonicznych (10 zostało nagrodzonych).

Prof. Zuziak próbuje łączyć podejście pragmatyczne z własną interpretacją kryterium racjonalności w urbanistyce, a także obroną prawa do indywidualnej wypowiedzi twórczej w projektowaniu miasta i w sterowaniu jego rozwojem. Oba wątki zaznaczyły się wyraźnie w jego rozprawie habilitacyjnej „Strategie rewitalizacji przestrzeni śródmiejskiej” i w ostatniej książce „O tożsamości urbanistyki”. Zainteresowania „urbanistyką pragmatyczną” wynikają z doświadczeń, jakie zdobył w zarządzaniu rozwojem miasta na stanowisku głównego architekta Krakowa, architekta wojewódzkiego (1984-1990) oraz wiceprezydenta Krakowa (2002-2004).

Na Wydziale Architektury PK prowadzi zajęcia z projektowania urbanistycznego i planowania przestrzennego oraz zajęcia na studiach III stopnia. Wykłada przedmioty takie, jak: teoria projektowania miast, teoria projektowania centrów i obszarów śródmiejskich, urban revitalization (program Socra-tes-Erasmus). Wypromował 3 doktorów i około 50 dyplomantów.

Był również wykładowcą na podyplomowych studiach z zakresu urbanistyki, planowania przestrzennego, gospodarki przestrzennej, ochrony dziedzictwa kulturowego prowadzonych przez jednostki akademickie i placówki naukowo-badawcze. Ważne w jego dorobku dydaktycznym są wykłady i seminaria z planowania przestrzennego dzielnic historycznych. Prowadził je podczas organizowanej przez Międzynarodowe Centrum Kultury w Krakowie szkoły letniej „Heritage and Transforma-tion” oraz podyplomowego kursu „Heritage Landscape: Integrated Urban & Landscape Preservation and Restoration” dla specjalistów z różnych krajów Europy Środkowej i Wschodniej.

Wykładał na uniwersytetach amerykańskich (The Johns Hopkins University w Baltimore, Florida Atlantic University, Rutgers University The State University of New Jersey, University of Wisconsin, Florida — Israel Institute, USA), a także na Uniwersytecie w Chalmers w Góteborgu, w Instituto Universitario di Architettura di Venezia. Był współorganizatorem kilkunastu międzynarodowych konferencji naukowych. Uczestniczył również w pracach Zarządu Głównego TUP, w Komisji ds. Kontaktów Międzynarodowych oraz w przygotowaniach do dwóch kongresów urbanistów polskich.

Jest członkiem międzynarodowych stowarzyszeń naukowych: SCUPAD (Salzburg Congress on Urban Planning and Development), IUFA JHU (International Urban Fellow’s Association — The Johns Hopkins University), Urban Land Institute — największej na świecie organizacji stowarzyszającej jednostki badawcze, studialne i projektowe, działające na rzecz deweloperów.

Laureat kilku nagród i wyróżnień ministra za działalność planistyczną! publikacje oraz 5 nagród i wyróżnień w konkursach architektoniczno-urbanistycznych SARP i TUP.
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Doktor habilitowany

Aleksander Prociak

Urodził się w 1962 r. w Krakowie. Zainteresowanie chemią i jej praktycznymi aspektami, ujawnione już w szkole podstawowej, zdecydowało o kolejnych etapach kształcenia w Technikum Chemicznym i na Wydziale Chemicznym Politechniki Krakowskiej. Bezpośrednio po studiach, które ukończył w 1987 r., został zatrudniony w Instytucie Chemii i Technologii Organicznej. Z Katedrą Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych jest związany od chwili jej powołania w latach 90.

Pracę doktorską pt. „Bezfreonowe sztywne pianki poliuretanowe. Wpływ zastosowania węglowodorowych środków spieniających na strukturę i właściwości pianek” obronił w 1997 r. 12 stycznia 2010 r. Rada Wydziału Technologii i Inżynierii Chemicznej Zachodniopomorskiego Uniwersytetu Technicznego w Szczecinie na podstawie dorobku naukowego oraz rozprawy habilitacyjnej „Poliuretanowe materiały termoizolacyjne nowej generacji” nadała mu stopień naukowy doktora habilitowanego nauk technicznych (dyscyplina: technologia chemiczna, specjalność: technologia polimerów).

Od początku pracy zawodowej zajmuje się otrzymywaniem i zastosowaniem różnorodnych materiałów polimerowych, przede wszystkim poliuretanowych. Główne kierunki badań wiążą się z wykorzystaniem surowców odnawialnych i odpadów poliuretanowych do otrzymywania nowych materiałów piankowych. Na podstawie analizy właściwości termoizolacyjnych spienionych poliuretanów i doświadczeń w komponowaniu układów wielowarstwowych opracował opatentowane rozwiązania. Jedno z nich — sposób izolacji kanałów spalin — zostało nagrodzone Brązowym Medalem na 49. Międzynarodowym Salonie Innowacji „Brussels Eureka” w 2000 r. W kręgu jego zainteresowań znajdują się również działania związane z ochroną środowiska, m.in. problem wyeliminowania niektórych lotnych związków organicznych z pianek poliuretanowych.

W latach 2001-2007 kierował dwoma projektami badawczymi, w wyniku których opracowano warunki syntezy nowych surowców z olejów roślinnych i odpadów po
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liuretanowych oraz tworzyw piankowych nowej generacji. Opatentowane rozwiązanie dotyczące sposobu przygotowania przedmieszki poliolowej z zastosowaniem odpadowego, mikroporowatego elastomeru poliuretanowego zostało nagrodzone w 2004 r. III miejscem w konkursie czasopisma „Przegląd Techniczny”, w kategorii „technika recyklingu — nowa technologia, wynalazek”, a w 2008 r. dwie polskie firmy zakupiły od Politechniki Krakowskiej prawa do korzystania z patentu.

W procesach syntezy porowatych tworzyw poliuretanowych zastosował promieniowanie mikrofalowe, co pozwoliło na zmniejszenie zużycia katalizatorów, korzystne zmiany przebiegu procesu spieniania, struktury komórkowej i właściwości gotowych produktów. Efektem prac związanych z zastosowaniem promieniowania mikrofalowego w technologii polimerów jest wydana w USA w 2007 r. książka „Microwave-Enhanced Polymer Chemi-stry and Technology”, której jest współautorem. Obecnie jest jednym z głównych wykonawców zespołu realizującego zadanie pt. „Nowe metody recyklingu odpadów z tworzyw polimerowych z wykorzystaniem promieniowania mikrofalowego” (projekt zamawiany „Gospodarka i rozwój technicznego wykorzystania odpadów z tworzyw polimerowych w Polsce”).

W latach 2006-2008 uczestniczył w realizacji projektu badawczego „Fo-resight technologiczny materiałów polimerowych”, w wyniku którego powstało opracowanie „Scenariusze rozwoju technologicznego materiałów polimerowych w Polsce”.

Jest autorem monografii oraz współautorem książki, rozdziałów w 2 książkach, ponad 40 publikacji w czasopismach lub wydawnictwach zbiorowych oraz 44 publikacji w materiałach konferencyjnych. Jest także współautorem ponad 45 streszczeń w materiałach konferencyjnych, 2 patentów, 3 zgłoszeń patentowych, 2 projektów racjonalizatorskich oraz ponad 40 prac badawczych i ekspertyz wykonywanych dla przemysłu i instytucji naukowo-badawczych. Uczestniczył w przygotowaniu i prowadził zajęcia w ramach studium podyplomowego oraz szkoleń dla przemysłu z zakresu technologii tworzyw sztucznych.

Prowadzi wykłady i laboratoria z technologii materiałów polimerowych. Studenci specjalności technologia tworzyw sztucznych licznie występowali, pod jego opieką, podczas uczelnianych sesji kół naukowych, zdobywając nagrody i wyróżnienia. Od 2002 r. wraz ze studentami i doktorantami prezentuje rezultaty prac badawczych podczas Festiwalu Nauki w Krakowie. Był promotorem ponad 30 prac magisterskich i 5 prac inżynierskich. W ramach programu Socrates-Erasmus był również promotorem 5 prac dyplomowych, które studenci z Francji i Hiszpanii wykonywali w Katedrze Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych.

Przez trzy kadencje był członkiem Rady Wydziału (1993-2002). Od 1999 r. pełni funkcję pełnomocnika kierownika Katedry Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych. Na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej jest członkiem Komisji Dydaktyczno-Wychowawczej, Komisji Finansowej (od 1999 r.) i Komisji ds. Jakości Kształcenia (od 2007 r.). Brał udział we wprowadzaniu systemu modułowo-punk-towego oraz w przygotowaniu akredytacji kierunku „technologia chemiczna” na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej.

Za pracę dydaktyczną, badawczą i organizacyjną otrzymał Honorową Odznakę Politechniki Krakowskiej w 2002 r. i został odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi w 2005 r. Jest dwukrotnym laureatem Nagrody Rektora PK — w dziedzinie dydaktyki (2002 r.) i za osiągnięcia naukowe (2008 r.).

Jest żonaty i ma dwoje dzieci, które studiują. Wolny czas przeznacza na aktywny wypoczynek z rodziną! przyjaciółmi. Lubi grę w tenisa, piłkę nożną i pływanie.


Informacje




Informacje



Doktorzy

Wydziały Inżynierii i Technologii Chemicznej

dr inż. Katarzyna Matras-Postołek (Międzynarodowe Studium Doktoranckie Instytutu Katalizy i Fizykochemii Powierzchni PAN oraz WliTCh PK) — „Composites from Luminescent Na-nosized ZnS:Mn and Optical Polymers — Preparation and Characterization”, promotor: prof. Michael Bredol (FH Munster), prof. dr hab. inż. Dariusz Bogdał (PK), recenzenci: prof. dr. rer. nat. Ur-lich Kynast (FH Munster), prof. dr hab. inż. Adam Proń (PWr), prof. dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski (PK); 5 II 2010 r.

Wydział Inżynierii Lądowej

dr inż. Rafał Szydłowski (L-1) — „Zastosowanie stalowych cięgien bez przyczepności przeciw powstawaniu rys w młodym betonie”, promotor: dr hab. inż. Andrzej Seruga, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Krzysztof Dyduch (PK), prof. dr hab. inż. Mieczysław Kamiński (PK), 17 II 2010 r., praca wyróżniona.

dr inż. arch. Agnieszka Makowska (L-31) — „Metoda kalkulacji kosztów krzywoliniowych obiektów budowlanych z zastosowaniem współczynnika trudności”, promotor: dr hab. inż. Janusz Biernacki (PK), recenzenci: dr hab. inż. Andrzej Minasowicz (PW), dr hab. inż. Bożena Hoła (PWr), 17 II 2010 r.


Obrady Kurii Doktorów Uczelni Technicznych



Zebranie Forum Kurii Doktorów — Elektorów do Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego odbyło się 5 marca w Sali Senackiej Politechniki Warszawskiej.

Przewodniczący Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego prof. Józef Lubacz poinformował obecnych o pracach Rady w nowej kadencji 2010-2014 oraz treści i harmonogramie opiniowania „Strategii rozwoju szkolnictwa wyższego w Polsce” (opracowanej w dwóch wariantach, to jest strategii środowiskowej i rządowej — eksperckiej).

Ożywioną dyskusję, która wywiązała się po tej wypowiedzi, prowadzili przed

drinż.MichałJuszczyk(L-31) — „Mo-delowanie kosztów realizacji budynków mieszkalnych z zastosowaniem sztucznych sieci neuronowych", promotor: dr hab. inż. Janusz Biernacki, recenzenci: prof. dr hab. inż. Tadeusz Kasprowicz (WAT w Warszawie), dr hab. inż. Ewa Marcinkowska, prof. PWr, 17 III 2010 r.

Wydział Mechaniczny

dr inż. Przemysław Gromala (osoba spoza PK) — „Model przepływowo--wytrzymałościowy rozdzielacza hydraulicznego”, promotor: prof. dr hab. inż. Edward Lisowski, recenzenci: prof. dr hab. inż. Zenon Jędrzykiewicz (AGH), dr hab. inż. Piotr Cyklis, prof. PK, 17 II 2010 r.

dr inż. Krzysztof Skupień (osoba spoza PK) — „Wytwarzanie nanocząste-czek metali szlachetnych o ściśle określonych rozmiarach i kształtach w procesie poliol”, promotor: prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski (PK), recenzenci: prof. dr hab. inż. Marek Danielewski (AGH), prof. dr hab. inż. Leszek Wojnar (PK), 17 II 2010 r.

dr inż. Przemysław Osocha (M-7) — „Określanie stopnia uszkodzenia wysokociśnieniowych grubościennych elementów kotłów”, promotor: dr hab. inż. Bohdan Węglowski, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Janusz Lewandow-stawiciele Kurii Doktorów — dr Bogusław Dołęga (z Politechniki Rzeszowskiej) i dr Andrzej Bartczak (z Politechniki Łódzkiej). Elektorzy dokonali także wyboru członków i nowego przewodniczącego Forum Doktorów Uczelni Technicznych. Został nim dr Jerzy Wyborski (z Politechniki Warszawskiej), w zebraniu uczestniczyli elektorzy z Politechniki Krakowskiej, także niżej podpisana.

Kolejne zebranie Forum Elektorów zaplanowano w czerwcu br. na Politechnice Wrocławskiej.

Barbara Rzegocińska-Tyżuk ski (PW), dr hab. inż. Piotr Duda, prof. PK, 17 II 2010 r.

dr inż. Selim Oleksowicz (studia doktoranckie) — „Modelowanie procesu tarcia w hamulcach tarczowych pojazdów”, promotor: dr hab. inż. Andrzej Mruk, prof. PK, recenzenci: dr hab. inż. Edward Kołodziej, prof. PK, prof. dr hab. inż. Marian Szczerek (PIB w Radomiu), 10 III 2010 r.

dr inż. Jolanta Gut — „Kształtowanie mikrostruktury i właściwości mechanicznych w procesie aktywowanego spiekania stopowych proszków Fe-Cr-Mo”, promotor: prof. dr hab. inż. Jan Kazior (PK), recenzenci: prof. zw. dr hab. inż. Zygmunt Nitkiewicz (PCz), dr hab. inż. Stanisław Pytel, prof. PK, 17 III 2010 r.

dr inż. Paweł Romanowicz — „Analiza zmęczeniowa wybranych elementów maszyn pracujących w warunkach kontaktu tocznego”, promotor: prof. dr hab. inż. Andrzej Zieliński (PK), recenzenci: prof. dr hab. inż. Jan Ryś, prof. PK, prof. dr hab. inż. Tadeusz Łagoda (PO), 17 III 2010 r.

Odeszli:

Jan Bochenek, prof. dr hab., emerytowany profesor zwyczajny PK, wieloletni dyrektor Instytutu Matematyki PK - zmarł 19 grudnia 2009 r.

Andrzej Jan Cząstka, dr hab. inż. arch., nauczyciel akademicki w Instytucie Projektowania Architektonicznego PK — zmarł 31 grudnia 2009, miał 66 lat.

Jerzy Kokoszko, mgr inż., emerytowany pracownik techniczny w Instytucie Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych — zmarł 28 listopada, miał 53 lata.

Stanisław Kowalczyk, inż., emerytowany pracownik techniczny Instytutu Inżynierii i Gospodarki Wodnej PK, pasjonat gór — zmarł 3 marca 2010, miał 66 lat.

Krzysztof Wrona, student I roku na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej — zmarł w grudniu 2009, miał 22 lata.

Wspomnienie

Bogdan Targosz
[image: ]

25 stycznia 2010 r. po długiej i ciężkiej chorobie zmarł dr inż. Bogdan Targosz. Odszedł nasz ceniony kolega i przyjaciel.

*

Bogdan Targosz ukończył studia na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej i w 1971 r. rozpoczął karierę naukową jako stażysta wolontariusz w ówczesnym Instytucie Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn (obecnie Instytut Mechaniki Stosowanej).

Okazał się pracownikiem uzdolnionym. Wykazywał dużą inicjatywę zarówno w pracy nad badaniami własności tworzyw sztucznych na potrzeby przemysłu i w obsłudze unikatowego w tamtych czasach mikroskopu elektronowego, jak i w dydaktyce. Zaowocowało to zatrudnieniem go na stanowisku asystenta w 1972 r. W 1982 r. obronił pracę doktorską pt. „Zmiany struktury polimerów krystalicznych w procesie zmęczenia”.

Był doskonałym specjalistą w dziedzinie mechaniki polimerów oraz metod doświadczalnych mechaniki ciała stałego. Wniósł między innymi znaczący wkład w opracowanie tzw. katalogu właściwości tworzyw sztucznych. Przez wiele lat był głównym wykonawcą projektu badawczego dotyczącego urządzeń chłodniczych i klimatyzacyjnych, koordynowanego przez IPPT PAN. Uczestniczył w organizowanych przez Katedrę ogólnopolskich seminariach „Tworzywa Sztuczne w Budowie Maszyn”.

W trakcie długoletniej pracy na Politechnice Krakowskiej był laureatem wielu nagród ministerialnych (wiatach: 1976, 1981, 1983) oraz uczelnianych. W 1976 r. otrzymał Honorową Odznakę PK.

W naszej pamięci pozostanie obraz dr. inż. Bogdana Targosza jako doskonałego nauczyciela akademickiego, dydaktyka, powszechnie łubianego przez studentów oraz kolegów. Zapamiętamy go jako osobę o wysokiej kulturze osobistej i wielkiej życzliwości wobec innych ludzi.

Posiadał wykształcenie techniczne, ale miał duszę humanisty. Był znany i łubiany w środowisku artystycznym Krakowa. Inspirował i inicjował kontakty z tym środowiskiem. Natura obdarzyła go darem łatwego nawiązywania kontaktów i przyjaźni. Społeczną wrażliwość wyniósł z czasów studiów, kiedy to aktywnie działał w Zrzeszeniu Studentów Polskich. Zawsze otaczało go bardzo wielu przyjaciół i kolegów. Był łubiany i szanowany w Katedrze i w Instytucie.

Niestety, od lat ciężko chorował. Walczył z chorobą długo i heroicznie. Często powiadał, iż nadzieja umiera ostatnia. Jeśli Ananke — bogini przeznaczenia, przecinając nić jego życia, dała mu możliwość wyboru pory roku na podróż do nieskończoności, to wybrał ukochaną przez siebie porę ośnieżonych stoków górskich. Uwielbiał bowiem uprawiać narciarstwo, to był jego ukochany sport. Jako junior należał do kadry narodowej w narciarstwie zjazdowym (alpejskim). Na organizowanych co roku Mistrzostwach PK w Narciarstwie Alpejskim, przeważnie rozgrywających się na jakże trudnych stokach Kasprowego Wierchu, wielokrotnie plasował się w czołówce zawodów (od IV do X miejsca). Dwa razy zdobywał II miejsce (1975 r., 1980 r.), raz - III (1976 r.) w slalomie gigancie. W 2007 r., pomimo zaawansowanej choroby, w tychże zawodach wywalczył jeszcze grupowo III miejsce dla Instytutu Mechaniki Stosowanej (M-1).

Znany był nie tylko z osiągnięć sportowych. Był również gorącym orędownikiem oraz propagatorem turystyki i rekreacji. Czynnie działał w Klubie Pilotów BPiT „Logostour" w Krakowie, zarażając podróżniczymi pasjami wielu kolegów z uczelni. Wypada wspomnieć, że letnie sporty również były w spektrum jego zainteresowań — w 2003 r. zajął I miejsce w I Mistrzostwach PK w Pływaniu (na dystansie 50 m), a rok później — V miejsce na III Międzynarodowych Otwartych Zawodach w Pływaniu Długodystansowym (Kraków-Bagry 2004), na dystansie 2,5 kilometra.

Odszedł z naszego grona serdeczny przyjaciel.

Żonie, Synowi oraz Rodzinie zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia,

a Ty, Drogi Bogdanie, spoczywaj w spokoju.

Pozostań z nami w naszej dobrej pamięci o Tobie.

Koledzy i przyjaciele z PK


Informacje



Film o Marku Grechucie

O tym, że wielka kariera Marka Grechuty rozpoczęła się podczas studiów na Politechnice Krakowskiej, przypomina film „Gdziekolwiek jesteś...”, który nakręcił Piotr Poraj-Poleski. Premiera dokumentu odbyła się w lutym br. Obszernej jego prezentacji dokonano na łamach krakowskiego wydania „Gazety Wyborczej” (z 10 lutego).

Relacjonując treść filmu, autor tekstu Jerzy Armata przypomniał, że na studiach architektonicznych Grechuta poznał Marka Czuryłę i Jana Kantego Pawluśkiewicza. „To właśnie z nimi na Politechnice Krakowskiej — w grudniu 1966 roku — Marek Grechuta założył Kabaret Architektów Anawa (En Avant), który w swych przedstawieniach starał się łączyć elementy groteski, czarnego humoru i sztuki jarmarcznej. Po kilku miesiącach grupa zmieniła artystyczny profil, stając się zespołem akompaniującym Grechucie, który bardzo szybko wypracował swój własny, natychmiast rozpoznawalny styl” — pisze Armata.

Autor dodaje też: „Odszedł od architektury, całkowicie poświęcił się piosence. Ale jakiś wewnętrzny imperatyw nakazał mu do niej wrócić choć na chwilę i dokończyć rozpoczęte dzieło — dyplom obronił w 1977 roku, będąc u szczytu popularności, gdzieś pomiędzy koncertami”. Był to rok, w którym artysta zdobył I nagrodę na festiwalu w Opolu za piosenkę „Hop, szklankę piwa”.

Jubileusz profesora Jana Kaczmarka


Mechanik filozofujący


2 lutego w stuletnim, zabytkowym warszawskim Domu Technika NOT odbyła się uroczysta sesja z okazji 90--lecia urodzin prof. Jana Mariana Kaczmarka, byłego rektora Politechniki Krakowskiej, ministra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki, sekretarza naukowego PAN.

W latach 60. i 70. ubiegłego wieku prof. Kaczmarek był badaczem i nauczycielem akademickim w zakresie technologii fizykochemicznej obróbki warstw wierzchnich na Wydziale Mechanicznym PK. Wyrazem łączenia teorii z praktyką o było równoległe piastowanie funkcji dyrektora Instytutu Obróbki Skrawaniem.

Spośród wielu znaczących wyróżnień wymieńmy członkostwo w amerykańskiej National Academy of Engine-ering, Polskiej Akademii Umiejętności oraz francuską Legię Honorową.



• W trakcie uroczystości, która odbyła się w auli pięknego gmachu przy ul. Czackiego 3/5, odczytano list gratulacyjny od prezydenta Lecha Kaczyńskiego oraz wymieniono autorów innych listów, między innymi rektora PK prof. Kazimierza Furtaka, byłego rektora PK prof. Józefa Gawlika. Na sali obok rodziny i przyjaciół Jubilata oraz przedstawicieli nauki i technologii można było zauważyć dwóch generałów lotnictwa, bowiem prof. Jan Kaczmarek, jeszcze jako młody człowiek, zdobył licencję pilota szybowcowego oraz pilota motorowego.

Kulminacją uroczystości jubileuszowych było jednak wystąpienie samego Profesora, który od dłuższego już czasu zajmuje się filozofią, a dokładnie — technozofią rozumianą jako myślenie, mające na celu nadanie działalności technicznej, w różnych jej odmianach, głębszego i zdrowszego sensu. Tym razem z ust Jubilata można było usłyszeć ciekawe logiczno-semantyczne uwagi na temat niedorzeczności sloganu: „Co technika zepsuła, to technika naprawi” czy niefortunnego, ale rozpowszechnionego rozumienia terminu „konkurencja”. Nadzwyczajny zmysł filozoficzny okazał Jubilat w końcowej pochwale starości. Jego rozumowanie było następujące: człowiek chce żyć długo, a więc chce osiągnąć starość, możliwie długą i zdrową, więc niech żyje starość! Wypowiedź godna Epikura.

Spotkanie, które prowadziła prezes Federacji Stowarzyszeń Naukowo-Technicznych NOT, Ewa Mańkiewicz-Cudny, zakończyło się bankietem i rozmowami kuluarowymi.

Eugeniusz Szumakowicz

Prometeusz dla dr. Adama Tabora

Dr Adam Tabor, dyrektor Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK, od lat wspiera Fundację „Prometeusz Pro Publico Bono”, która prowadzi rozległą działalność charytatywną. Wyrazem wdzięczności za ten cenny mecenat było przyznanie mu statuetki Prometeusza. Wręczenie wyróżnienia nastąpiło 7 lutego w hali „Wisły” podczas wielkiego balu dla dzieci.

Dzieci z ubogich rodzin i ze środowisk patologicznych, dzieci niepełnosprawne, dzieci osierocone i wymagające pomocy znajdują się w centrum zainteresowań Fundacji „Prometeusz Pro Publico Bono”. Stara się ona nie tylko zaspokajać ich podstawowe potrzeby, ale funduje także stypendia dla dzieci szczególnie utalentowanych.


Fot.: Wiesław Ibek
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Fundacja honoruje statuetką Prometeusza ludzi nieobojętnych na cudzą krzywdę, zasłużonych w działaniach charytatywnych. Pierwszą wręczono w 2002 r. Papieżowi Polakowi, Janowi Pawłowi II podczas jego ostatniego pobytu w Krakowie. Do grona nielicznych posiadaczy tej nagrody dołączył teraz dr Adam Tabor, który konsekwentnie wspiera działania Fundacji „Prometeusz Pro Publico Bono”, również pod względem materialnym, dowodząc, że jest człowiekiem o wielkim sercu, otwartym na niedolę dzieci pokrzywdzonych przez los.

Warto nadmienić, że w działania fundacji zaangażowane są inne osoby związane z Politechniką
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Pan Dyrektor dr inż. Adam TABOR Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK





Riech ten Płomień Prometeusza będzie naszym skromnym uhonorowaniem za Gorące Serce
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Krakowską. Funkcję jej prezydenta pełni wychowanek naszej uczelni Wiesław Ibek, a szefem zarządu fundacji jest prof. Kazimierz Flaga, były rektor PK. Do ścisłego kierownictwa należy też gen. Jerzy Wójcik, wieloletni dowódcy VI Brygady Desantowo-Szturmowej, który jest szefem rady fundacji.

(PS)

Seminarium wojewódzkie z udziałem architektów PK


W trosce o dobra kultury współczesnej

Problemy identyfikacji i ochrony dóbr kultury współczesnej w Mało-polsce były przedmiotem seminarium zorganizowanego przez Departament Polityki Regionalnej Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego. W seminarium, które odbyło się 3 lutego w siedzibie PAU w Krakowie, uczestniczyło liczne grono osób związanych z Wydziałem Architektury PK.

Z referatem „Idea zachowania obiektów dóbr kultury współczesnej albo o przemijaniu i trwaniu rzeczy estetycznych i użytkowych” wystąpił prof. Dariusz Kozłowski, dziekan Wydziału Architektury PK, który zwrócił uwagę na to, że idea ta nastręcza trudności. Z samej natury architektury wynika fakt, iż okresy jej zużycia fizycznego i moralnego, w porównaniu z innymi rzeczami użytkowymi, są znacznie dłuższe i nierównomierne, a proces ów bywa zaskakujący. Zdarza się bowiem na przykład niekiedy, że struktura fizyczna obiektu pozostaje jeszcze w dobrym stanie, podczas gdy warstwa symboliczna ulega zużyciu i w efekcie obiekt odchodzi w niepamięć. Taki los spotkał m.in. bloki mieszkalne w St. Louis i budynki mieszkalne Bernerda Zerfussa w Paryżu (pierwsze wysadzono w powietrze, drugie zburzono). W Polsce ciągle powraca problem, czy powinien zostać wyburzony, czy też zachowany Pałac Kultury i Nauki w Warszawie, obiekt wszak znaczący w strukturze miasta.


Fot.: Jan Zych
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Prof. Witold Cęckiewicz (z lewej) i prof. Stanisław Juchnowicz




Potrzebne jest znalezienie odpowiedzi na pytania: co chronić? i jak? Po ustaleniu odpowiedzi na pierwsze pytanie, odpowiedź na drugie brzmi: chronić „bez dotykania rękami”. Chodzi o działania w przestrzeni otaczającej obiekt, a więc o „majstrowanie w kontekście, a nie w tekście” — jak to wyraził prof. Dariusz Kozłowski.

„Ponadczasowe i ponadsystemowe wartości kulturowe dzieł architektonicznych” to tytuł wystąpienia prof. Wojciecha Balińskiego z Instytutu Projektowania Architektonicznego PK. Mówca zwrócił uwagę, że standard kulturowy i estetyczny architektury jest niezależny od systemów społeczno--politycznych. W każdym systemie mogą powstawać dzieła wybitne i kicze. Wsparciem tej tezy może być przykład

Włoch, w których w okresie faszystowskiej dyktatury Mussoliniego powstawały udane dzieła architektury.

Prof. Buliński przedstawił zestaw największych zagrożeń dla obiektów modernistycznych, z okresu „socrealizmu” i postmodernistycznych. Są nimi: „niekulturalny” inwestor i użytkownik, modna i bezrozumna termomodernizcja budynków, która niszczy walory estetyczne obiektów, chaotyczna i brutalna wymiana okien i drzwi w obiektach historycznych oraz nagminne
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Prof. Andrzej Skoczek i prof. Andrzej Wyżykowski
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W pierwszym rzędzie od lewej: prof. Dariusz Kozłowski, prof. Wojciech Buliński, Jan Janczykowski





Fot.: Jan Zych                                      Fot.: Jan Zych



łamanie praw autorskich zarówno przez inwestorów, jak i architektów wykonujących prace modernizacyjne istniejących budynków.

Również w dyskusji nie zabrakło głosów osób związanych z Politechniką Krakowską, m.in. profesorów Barbary Bartkowicz, Witolda Cęckiewicza i Stefana Dousy. Prof. Stanisław Juchnowicz zaapelował o objęcie ochroną obiektów przemysłowych kombinatu w Nowej Hucie. Postulat ten wsparł Jan Janczykowski, wojewódzki konserwator zabytków, który mówił o znikaniu zabytków techniki.

(PS)
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Konferencja o badaczkach, biznesmenkach i społeczniczkach
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RESEARCHERS IN MOTION




Centrum Transferu Technologii Politechnika Krakowska zorganizowało 11-12 marca konferencję pt. „Nauka, biznes, działalność społeczna — twarzą kobiety”. Celem przedsięwzięcia była promocja osiągnięć kobiet w dziedzinie nauki i biznesu, a także w działalności społecznej. Prezentacja indywidualnych sukcesów w każdej ze wskazanych dziedzin życia miała na celu aktywizację uczestniczek konferencji, wzbudzenie w nich potrzeby nieustannego rozwoju i uświadomienie, że nie ma celów, których nie można osiągnąć, nawet mimo wielu przeciwności.

Na tle wielu prezentowanych wystąpień, tak ze strony zaproszonych prelegentów, jak i uczestników konferencji, na pierwszy plan wysunęła się teza przedstawiona w toku dyskusji panelowej przez Różę Thun, posła do Parlamentu Europejskiego, iż „nie stać nas na marnowanie potencjału tkwiącego w kobietach”.

Podczas konferencji gościliśmy wspaniałe kobiety, które wspięły się na naukowe i biznesowe wyżyny, otrzymały nagrody i spotkały się z uznaniem środowiska. W pierwszym dniu konferencji, który był poświęcony kobietom nauki, zostały zaprezentowane programy stypendialne Komisji Europejskiej, Fundacji na Rzecz Nauki Polskiej oraz programy stypendialne LOreal Polska, wspierające kobiety podejmujące karierę naukową.

Prelegentki w przeważającej mierze koncentrowały swoją wypowiedź na
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Róża Thun (z prawej) i Aleksandra Jaworowska


problemie łączenia ról społecznych — rodzinnych, przypisywanych kobiecie tradycyjnie — wraz z karierą naukową i rozwojem zawodowym w dobie wszechogarniającej konkurencji i bezpardonowej rywalizacji.

Z niezwykłym zainteresowaniem spotkał się jakże wyjątkowy punkt programu konferencji, jakim była dyskusja panelowa. Wagę i prestiż tego elementu dwudniowej konferencji zagwarantowało zacne grono dyskutantek, reprezentujących kobiety, które odniosły sukcesu w najbardziej prestiżowych dziedzinach życia naukowo-za-wodowego. Uczestniczki panelu podjęły próbę wskazania barier, jakie napotykają kobiety, podejmujące pracę naukową i biznesową. Wskazały także na szanse osiągnięcia wyznaczonych celów rodzinnych w łączności z rozwojem kariery zawodowej. Podczas dyskusji poruszono ważne tematy dotyczące aktywności zawodowej kobiet: mówiono o stereotypowym wizerunku kobiety w oczach pracodawców, efekcie „lepkiej podłogi”, kompromisach pomiędzy pracą zawodową a rodziną. W panelu uczestniczyły: Róża Thun — poseł do Parlamentu Europejskiego, Aleksandra Jaworowska — prokurent Polskiej Grupy „Słoń Torbalski” Sp. z o.o., Elżbieta Nachlik — dziekan Wydziału Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej, Anna Wiśniewska — ekspert Komisji Europejskiej.

Oryginalne ujęcie problemu walki z nierówną pozycją społeczną zaprezentowały panie ze Stowarzyszenia „Kilimandżaro”. Aby przełamać swoje słabości i wzbudzić wiarę we własne siły, zorganizowały wyprawę na szczyt afrykańskiej góry Kilimandżaro. Ich działalność i praca społeczna na rzecz kobiet nie skończyła się jednak pod afrykańskim niebem i jest kontynuowana w cyklu szkoleń, warsztatów i innych spotkań, aktywizujących kobiety,
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Konferencja zgromadziła liczne grono słuchaczek. Obradom przysłuchiwała się m.in. prof. Elżbieta Nachlik, dziekan Wydziału Inżynierii Środowiska




które znalazły się w trudnej sytuacji życiowej.

Pomimo ogólnego charakteru tego typu spotkań nie zabrakło jednak konkretnych propozycji dla uczestników konferencji. Zofia Gródek-Szostak z Punktu Konsultacyjnego, działającego przy Centrum Transferu Technologii PK, zachęcała panie do podjęcia wyzwania, jakim jest prowadzenie własnej firmy, sygnalizując możliwość wsparcia doradczego, jakiego udziela CTT PK. Z kolei prelegentka reprezentująca Małopolską Agencję Rozwoju Regionalnego przedstawiła możliwości uzyskania finansowania na rozpoczęcie działalności gospodarczej.

Podsumowując, można bez fałszywej skromności stwierdzić, że konferencja okazała się spektakularnym sukcesem, tak na polu merytorycznym, jak i organizacyjnym. Warto w tym miejscu przytoczyć jedną z tez postawionych w toku dyskusji panelowej: „Kobieta potrafi realizować kilka ról na raz i robiła to od zawsze”. Niech zapadnie ono w pamięć wszystkim Paniom, Panom, pracodawcom i przedsiębiorcom.

Joanna Szypułka

Autorka jest pracownikiem CTT PK, od 2009 r. koordynuje projekt Małopolski Punkt Informacji Europejskiej Europe Direct.

Poligon studentów architektury krajobrazu

Na Wydziale Architektury powoli staje się tradycją, że studenci IV roku, pracujący pod kierunkiem prof. Wojciecha Kosińskiego, rozwiązują postawione przed nimi problemy, uczestnicząc w zajęciach zorganizowanych podobnie jak w profesjonalnym biurze projektowym. Zajęcia te kończą się galą, połączoną z rozdaniem nagród za najlepsze projekty. Tym razem w ramach tematu „założenie w krajobrazie otwartym” studenci musieli przedstawić propozycje zagospodarowania terenów po kamieniołomach w Bodzowie.

Po wydobyciu wapienia obszar ten upodobnił się do dolinek jurajskich, z tą tyko różnicą, że ukształtowała go ręka człowieka uzbrojona w dynamit i kilof. Teraz piękne założenie krajobrazowe marnuje się, bowiem nie ma porozumienia zainteresowanych instytucji co do jego zagospodarowania. Problem został wykorzystany jako poligon doświadczalny przez studentów, którzy zmierzyli się z zadaniem przygotowania projektów godzących sprzeczne interesy właściciela terenów, zainteresowanego wykorzystaniem go do celów komercyjnych, i służb miejskich, chroniących walory przyrodnicze i zabytkowe miejsca. W Bodzowie spotkać można bowiem unikalne rośliny, jest stary fort, a z terenami tymi wiążą się również tradycje szybownicze okresu międzywojennego.
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Przemysław Kowalski miał ręce pełne roboty
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Karolina Król odbiera nagrodę z rąk rektora PK prof. Kazimierza Furtaka. Obok prof. Wojciech Kosiński




Prof. Wojciech Kosiński jest zadowolony z tegorocznego konkursu. Studenci błysnęli inwencją i przedstawili wiele interesujących propozycji. Znalazło się w nich miejsce na wydzielenie strefy rezerwatu, strefy umiarkowanej aktywności i strefy kreatywności kulturowej. Pomyślano o wydzieleniu miejsc rozrywki młodzieżowej (kąpielisko, miejsce dla rolkarzy, zimą lodowisko i teren skatebo-ardowy) i na potrzeby edukacyjne (np. muzeum sportów przestrzennych pod gołym niebem). — Tegoroczny konkurs pozwala wierzyć, że mamy młodzież najwyższej próby — mówi prof. Kosiński.

Pierwsze miejsce zajęła Diana Socha, która znakomicie wyważyła proporcje między projektowaniem artystycznym a projektowaniem przyrodniczym. Na obrzeżach wyrobisk przewidziała wspaniałe tereny ogrodowe. Natomiast na miejscu dawnych wyrobisk i pozostałości poprzemysło-wych zaplanowała śmiałą kompozycję parku aktywnego wypoczynku dla miłośników różnych sportów. Dalsze miejsca przypadły w udziale kolejno: Agacie Haptaś, Marii Myczkowskiej, Aleksandrze Bugno, Katarzynie Adamik i Markowi Bystroniowi.

Zajęcia ze studentami prowadzili Paweł Byrski (zagadnienia konstrukcyjne), Przemysław Kowalski (zagadnienia przyrodnicze), Justyna Zaniewska (zagadnienia krajobrazowe), Miłosz Zieliński (zagadnienia architektoniczne).

Podsumowanie programu i rozdanie nagród odbyło się podczas specjalnej gali na Wydziale Architektury 25 stycznia.

(PS)

Pokaz dla spawalników

W Instytucie Inżynierii Materiałowej na Wydziale Mechanicznym PK odbył się 16 lutego pokaz sprzętu spawalniczego. Nasza uczelnia zorganizowała go wspólnie z firmą Roboprojekt, specjalizującą się w zaopatrywaniu przedsiębiorstw w tego typu urządzenia. Na potrzeby prezentacji udostępniła ona sprzęt pochodzący od różnych producentów.

Pokaz adresowany był do środowiska specjalistów spawalnictwa, w szczególności członków Sekcji Spawalniczej Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Mechaników Polskich, a także zainteresowanych tematyką studentów naszej uczelni. Udział w prezentacji wzięli specjaliści z różnych ośrodków przemysłowych Polski południowej. Spotkanie prowadził prof. Wojciech Wojciechowski. Pokaz zorganizowany w Laboratorium Spawalnictwa PK stał się okazją do wymiany opinii o możliwościach i jakości przedstawionych urządzeń.

(PS)

Zanim ruszy Uniwersytet Trzeciego Wieku PK


Cykl spotkań „Radość seniora”


Informacje



Idea uniwersytetu trzeciego wieku zdobywa sobie na polskich uczelniach coraz więcej zwolenników. Do grona szkół wyższych, prowadzących zajęcia dla seniorów, dołączyła ostatnio Politechnika Krakowska, organizując cykl spotkań pod hasłem „Radość seniora”. Uroczysta inauguracja spotkań odbyła się 11 marca.

Politechnika Krakowska utrzymuje stałe kontakty z liczną grupą osób, które pracowały na uczelni i to do nich w pierwszej kolejności zaadresowany został cykl „Radość seniora”. Zajęcia są jednak otwarte również dla innych entuzjastów zdobywania wiedzy w każdym wieku. Projekt koordynuje dr Władysława Maria Francuz, dyrektor Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.

Inicjatywa spotkała się z ogromnym zainteresowaniem. Wśród osób pragnących uczestniczyć w zajęciach nie zabrakło absolwentów innych krakowskich uczelni. Liczba zgłoszeń przeszła wszelkie oczekiwania. Konieczne okazało się zorganizowanie drugiej edycji cyklu, a mimo to wszystkie miejsca zostały wypełnione.

Ponieważ zajęcia odbywają się na uczelni technicznej, ich uczestnicy będą mogli zapoznać się z szeroką paletą popularnie przedstawionych zagadnień inżynieryjnych. Na tym jednak nie koniec. Podczas kolejnych spotkań poruszone zostaną kwestie z zakresu promocji zdrowia, komunikacji między pokoleniami, jak również mowa będzie o różnych formach hobby seniorów (fotografia, film, rysunek, taniec, śpiew). W pierwszej ofercie cyklu „Radość seniora” zawarto następujące wykłady (daty w nawiasach dotyczą obu edycji):

	
■    prof. Kazimierz Flaga — „Mosty łączące brzegi i ludzi" (11 marca i 15 kwietnia),


	
■    prof. Andrzej Samek — „Bionika — wiedza XXI wieku” (25 marca i 6 maja),


	
■    prof. Józef Gawlik — „Piękno i technika. Wspólne możliwości’’ (8 kwietnia i 20 maja),


	
■    prof. Wojciech Kosiński — „Piękno miasta" (22 kwietnia i 17 czerwca),


	
■    prof. Krzysztof Pielichowski — „Fascynujący świat chemii" (13 maja i 2 września),


	
■    prof. Stanisław Mazurkiewicz — „Inżynieria medyczna w służbie człowieka” (27 maja i 7 października),


	
■    dr Władysława Francuz — „Urok folkloru polskiego i słowiańskiego (10 czerwca i 7 października).



Spotkania w ramach cyklu „Radość seniora” zostały pomyślane jako wstęp do uruchomiania regularnych zajęć Uniwersytetu Trzeciego Wieku PK.

To kolejna inicjatywa Centrum Pedagogiki i Psychologii. Pozawydziałowa jednostka dydaktyczna, która na Politechnice Krakowskiej działa od 40 lat, znana jest z tego, że przede wszystkim wspiera pracowników naszej uczelni — przygotowuje do pracy dydaktyczno-wychowawczej nauczycieli akademickich, organizuje szkolenia dla pracowników i sympatyków Politechniki Krakowskiej (program rozwoju osobistego) oraz kursy pedagogiczne dla studentów. W swojej ofercie edukacyjnej ma również kursy pedagogiczne dla absolwentów szkół


Z obrad Konwentu Seniorów

W stronę „zielonej” chemii

Gościem kolejnego posiedzenia Konwentu Seniorów Politechniki Krakowskiej, które odbyło się 11 lutego, był prof. Dariusz Bogdał — prorektor uczelni, ale przede wszystkim chemik z liczącym się dorobkiem naukowym. Właśnie uprawianej przez badacza dziedzinie poświęcone było jego wystąpienie zatytułowane „Chemia w warunkach mikrofalowych”.

Prof. Bogdał mówił o możliwościach intensyfikacji procesów chemicznych, które można realizować, korzystając z niekonwencjonalnych metod dostarczania energii, takich jak na przykład ultradźwięki czy promieniowanie mikrofalowe. W trakcie swego wykładu uczony przedstawił zasady tzw. „zielonej” chemii, czyli chemii przyjaznej środowisku. Chodzi o projektowanie takich procesów, które — zachowując wszystkie wymagania technologiczne — wykorzystywałyby surowce jak najmniej uciążliwe dla środowiska, surowce bioodnawialne, a jednocześnie by każdy produkt finalny również nadawał się do recyklingu.

O zainteresowaniu tematem spotkania, i to nie tylko ze względu na powszechność kuchenek mikrofalowych w naszych domach, świadczyły liczne głosy w dyskusji, komentujące wybrane wątki wystąpienia prof. Dariusza Bog-dała.

(PS)



[image: ]

Fot. : Jan Zych

Prof. Kazimierz Flaga podczas wykładu inauguracyjnego




wyższych, przygotowujące do nauczania przedmiotów zawodowych, jak również studia podyplomowe z doradztwa zawodowego.

W inauguracji zajęć 11 marca wziął udział rektor PK prof. Kazimierz Furtak. Spotkanie uświetnił występ Chóru Akademickiego PK „Cantata”.

(PS)


Warsztaty studentów architektury

O przyszłości miast historycznych
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PROBLEMS COOPERATION SOLUTION




Również w tym roku studenci kierunku „architektura krajobrazu”, prowadzonego na Wydziale Architektury PK, wzięli udział w międzynarodowych warsztatach, które Fundacja Romualdo del Bianco organizuje we Florencji. Jest to przykład długoletniej współpracy, jaką nawiązała prof. arch. Anna Mitkowska, kierująca Zakładem Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych w Instytucie Architektury Krajobrazu PK, z tą włoską instytucją.

Fundacja stawia sobie za cel integrację środowiska młodych ludzi różnych narodowości w trosce o zachowanie dziedzictwa kulturowego krajów, z których pochodzą i pokojową koegzystencję. Jej prezes, Paolo del Bianco, od lat zaprasza do Florencji uczonych, artystów, studentów, by wspólnie dyskutując, pracując, tworząc i zwiedzając, realizowali ideę pokojowego porozumienia.

Tematyka warsztatów, które trwały tydzień (od 7 do 14 lutego), dotyczyła interdyscyplinarnego spojrzenia na problem zrównoważonego rozwoju miast historycznych, turystyki kwalifikowanej, edukacji na bazie renesansowych inspiracji, z przykładami dobrych praktyk na przyszłość.

Studenci reprezentujący różne specjalności — architekturę krajobrazu oraz inżynierię środowiska — współpracowali ze sobą w trzech interdyscyplinarnych zespołach pod kierunkiem ekspertów z Polski, Włoch i Turcji. Szczególną opieką otoczył ich prof. Jan Dobrowolski z AGH, z której grupa również wzięła udział w projekcie.

Studialne koncepcje projektowe przygotowane przez studentów dotyczyły m.in. sposobów wprowadzania zieleni w zabytkowych przestrzeniach miejskich, a zwłaszcza jej ochronnej funkcji dla ludzi i zabytków (przeciwdziała tzw. niskiej emisji), metod rewitalizacji i re-naturyzacji rzeki Arno, poprawy jakości wody i środowiska oraz estetyki nabrzeży, by przywrócić rzekę miastu. Podjęto także temat aktywizacji mieszkańców i turystów w działaniu na rzecz zrównoważonego rozwoju — problem rozważano w odniesieniu do selektywnej gospodarki odpadami komunalnymi, zwłaszcza w historycznym centrum miasta.

Wyniki prac przedstawiono na kończącym warsztaty seminarium. Wzbudziły zainteresowanie środowiska naukowego i samorządowego Florencji i zostaną przekazane społeczności oraz władzom miejskim za pośrednictwem Fundacji Romualdo del Bianco. Autorzy projektów mają nadzieję, że zostaną one wykorzystane w pracach, które służą podnoszeniu jakości ekologicznej środowiska miejskiego w zabytkowym centrum Florencji.

Podczas warsztatów studenci znaleźli też czas na odkrywanie renesansowego dziedzictwa kulturowego Florencji — podziwiali place, kościoły, pałace, ogrody (szczególnie Giardini Boboli) oraz zwiedzali słynne muzea, jak: Galle-ria degli Uffizi, Galleria dell‘Accademia, Museo di San Marco, Museo del Bargel-lo, Museo Stibbert, Museo Pallazzo Pitti, Cappelle Medicee.

Z ramienia Politechniki Krakowskiej w warsztatach uczestniczyły studentki IV roku architektury krajobrazu: Kaja Kla-czak, Katarzyna Myczkowska, Brygida Rajca, Joanna Skowron oraz studentki V roku tegoż kierunku: Ewa Furlepa, Anna Laskoś, Anna Lewanowicz, Gabriela Rusek, Olena Zapolska.

Wojciech Bobek

Autor jest asystentem w Zakładzie Sztuki Ogrodowej, w Instytucie Architektury Krajobrazu PK. Podczas tegorocznych warsztatów we Florencji sprawował opiekę nad studentami PK.

V edycja konkursu „lnnovator Małopolski”
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innovator małopolski

„lnnovator Małopolski” to nazwa dobrze znana nie od dziś. Centrum Transferu Technologii Politechnika Krakowska już po raz piąty zaprasza do udziału w konkursie na najbardziej innowacyjne przedsiębiorstwo Małopolski.

Wszystkich mikro, małych i średnich przedsiębiorców, prowadzących firmę z siedzibą na terenie województwa małopolskiego, którzy mają doświadczenie w opracowywaniu lub wdrażaniu nowych technologii i chcieliby je zaprezentować szerszemu gronu, zapraszamy do udziału w konkursowych zmaganiach.

Udział w konkursie jest bezpłatny. Niewątpliwym zaszczytem dla laureata będzie tytuł „lnnovatora Małopolski 2010”. Pamiątkowy dyplom wręczony zostanie podczas gali, na którą są zapraszane władze województwa oraz media. Organizator oferuje również nagrodę w postaci sponsorowanego wyjazdu na zagraniczne targi oraz promocję w mediach.

Wystarczy zgłosić nowatorską technologię, przejść dwa etapy konkursu oraz przekonać o swojej innowacyjności kapitułę konkursu. Na każdym z etapów pomocą służy biuro konkursu, mieszczące się na terenie kampusu Politechniki Krakowskiej, w budynku „Areszt” przy ulicy Warszawskiej 24 w Krakowie. Uwadze polecamy również stronę internetową: www.een.net.pl.

Wioleta Chac tel.: (*12) 628 25 27 e-mail: chac@transfer.edu.pl


Informacje



Elektroniczna dystrybucja publikacji PK

Więcej możliwości w sieci

Wydawnictwo Politechniki Krakowskiej od dwóch lat zamieszcza zeszyty „Czasopisma Technicznego” oraz wybrane monografie pracowników naukowych w wersji elektronicznej na własnej stronie internetowej oraz witrynie Biblioteki Cyfrowej PK. Dzięki umowom z firmą Versita i Instytutem Wzornictwa Przemysłowego w Warszawie uczelnia skorzysta z nowych możliwości. Obydwa dokumenty, podpisane 24 lutego przez rektora PK prof. Kazimierza Furtaka, określają warunki zamieszczania wybranych wydawnictw na komercyjnych, internetowych, ogólnodostępnych portalach cyfrowych.

W pierwszej kolejności na specjalistycznej platformie cyfrowej (www.versita.pl), przygotowanej zgodnie z licencją Wydawnictwa McMillan przez firmę Versita, znajdzie się wydawane na PK „Czasopismo Techniczne”1. Platforma Versita.pl (anglojęzyczny odpowiednik to Versita.com), na której zostaną udostępnione bieżące numery „Czasopisma Technicznego”, gromadzi naukowe wydawnictwa periodyczne. Politechnika Krakowska jest kolejną uczelnią obok Akademii Humanistyczno--Ekonomicznej w Łodzi, Uniwersytetu im. Mikołaja Kopernika w Toruniu, Uniwersytetu Gdańskiego i Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, korzystającą z takiej dodatkowej formy promocji swoich wydawnictw.
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Umowę podpisują— rektor PK prof. Kazimierz Furtak (z lewej) i prezes Versity Jacek Ciesielski. Z prawej prorektor PK prof. Jan Kazior




W sieci pojawi się nie tylko „Czasopismo Techniczne”, internauci zyskają również dostęp do książek pracowników naukowych naszej uczelni, na razie do wybranych tytułów. Z porozumienia pomiędzy Wydawnictwem PK i Instytutem Wzornictwa Przemysłowego w Warszawie wynika, że zbiory specjalistycznej Biblioteki Cyfrowej, utworzonej przez IWP w związku z realizacją unijnego projektu „Zaprojektuj Swój Zysk” [oficjalna nazwa „Poprawa konkurencyjności przedsiębiorstw poprzez wzornictwo (innowacja procesowa i produktowa)”], wzbogacą się o wydane na PK prace, które upowszechniają idee wzornictwa w środowisku projektantów, przedsiębiorców i szerokiej publiczności. Są to pozycje z dziedziny ergonomii i materiałoznawstwa. W bibliotece zostaną zamieszczone fragmenty książek prof. arch. Macieja Złowodzkiego („O ergonomii i architekturze”, „Technologiczne i środowiskowe projektowanie architektury biur”), a także podręcznika dr. inż. Wacława Ptaka i dr. inż. Adama Tabora pt. „Metody oceny jakości wyrobów metalowych”. W zamian za przekazanie zdigitalizowanych fragmentów książek na stronie IWP pojawi się reklama oraz link kierujący do księgarni internetowej Wydawnictwa PK.

Rynek publikacji elektronicznych w Polsce wciąż się rozwija. Obie umowy nie wymagają nakładów finansowych ze strony uczelni i choć prawdopodobnie nie przyniosą jej materialnych profitów, jednak trudno przecenić fakt, że dostęp do informacji o publikacjach naukowców z PK zyska większe grono użytkowników Internetu, a szczególnie tych spośród środowiska naukowego. To niewątpliwa szansa z punktu widzenia strategii informacyjnej Wydawnictwa PK.

(B.K.W., K.T)

Pierwsza w USA pełna biografia Kościuszki

Wiosną ubiegłego roku w Stanach Zjednoczonych ukazała się książka „The Peasant Prince: Thad-deus Kościuszko and the Age of Revolution” („Chłopski książę: Tadeusz Kościuszko i wiek rewolucji”). Jest to pierwsza na rynku amerykańskim pełna biografia przywódcy powstania w 1794 r. i patrona Politechniki Krakowskiej. Na początku lutego br. autor pracy Alex Storożyń-ki został uhonorowany Nagrodą im. Tadeusza Walendowskiego, którą Biblioteka Polska w Waszyngtonie przyznaje za zasługi w promocji Polski w Stanach Zjednoczonych.

Książka Storożyńskiego spotkała się z dużym zainteresowaniem amerykańskich czytelników, m.in. ze względu na przedstawienie na jej kartach mało znanych wydarzeń z okresu wojny o niepodległość Stanów Zjednoczonych.

Biografia pojawi się również w polskich księgarniach. Alex Sto-rożyński — który jest laureatem prestiżowej amerykańskiej Nagrody Pulitzera — zapowiedział bowiem, że jesienią książka zostanie opublikowana w polskim przekładzie przez wydawnictwo WAB.

(PS)


Piękna wizytówka katedry



Ukazała się siódma edycja wydawnictwa „Środowisko Mieszkaniowe”, ogłaszanego raz do roku przez Katedrę Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego na Wydziale Architektury PK. Periodyk ten poświęcony jest problematyce ważnej z punktu widzenia jakości życia człowieka w miejscu zamieszkania, a ciągle jeszcze zbyt mało w Polsce uwzględnianej zarówno w praktyce architektonicznej i urbanistycznej, jak również w piśmiennictwie specjalistycznym.
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„Środowisko Mieszkaniowe” powołał do życia w 2003 r. prof. Wacław Seruga. Chciał w ten sposób wypełnić lukę, jaka w tym zakresie istniała na rynku wydawniczym. Ajest to, jak sam mówi, problematyka oryginalna i niebanalna. Prof. Seruga zna się na niej jak mało kto, bowiem wiele lat zajmował się zagadnieniami mieszkaniowymi w architekturze i urbanistyce, projektował zarówno domy jednorodzinne, jak i wielkie osiedla.

Periodyk ma charakter naukowy, a wysoki poziom edytorski w połączeniu z mnogością ilustracji powoduje, iż przy pierwszym kontakcie czasopismo sprawia wrażenie wydawnictwa albumowego. Adresowane jest do zawodowych architektów i urbanistów, studentów, choć z pewnością wiele publikowanych w nim materiałów może przyciągać osoby spoza branży.

Ponieważ Katedra Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego utrzymuje liczne kontakty z uczelniami w innych krajach i odwiedza ją wielu zagranicznych gości, periodykowi nadano charakter pisma dwujęzycznego. Teksty angielskie zamieszcza się równolegle z polskimi.

Na łamach „Środowiska Mieszkaniowego" publikuje się artykuły, materiały z konferencji, wyniki prac prowadzonych wspólnie z ośrodkami zagranicznymi, informacje o działaniach podejmowanych przez katedrę na rzecz gmin małopolskich, a także najlepsze prace studenckie. Redaktorami naukowymi są prof. Wacław Seruga i dr Magdalena Jagiełło-Kowal-czyk. Nad poziomem pisma czuwa rada naukowa, w skład której wchodzą przedstawiciele politechnik z całego kraju.

Prof. Seruga podkreśla życzliwy stosunek do periodyku ze strony władz rektorskich PK i dziekana Wydziału Architektury, którzy zapewniają mu finansowanie. Zdarzyły się też wszak numery, na który udało się uzyskać współfinansowanie ze środków Unii Europejskiej.

Przeglądając edycje „Środowiska Mieszkaniowego” z kolejnych lat, widać wyraźnie stały wzrost objętościowy periodyku. Najnowszy numer (7/2009) przynosi obfity zestaw materiałów. O różnorodności podejmowanych tematów świadczą już same tytuły tekstów: „Społeczne rozważanie środowiska mieszkaniowego” (Andrzej Baranowski), „Duchowy wymiar domu” (Wojciech Bonenberg), „Domy Kwiaty” (Zbigniew Edward Fedyczkowski), „Ekstrawagancka architektura mieszkaniowa w Holandii” (Ewa Węcławowicz-Gyur-kovich), „Wykorzystanie energii słońca w kształtowaniu zespołów mieszkaniowych — przykłady berlińskie” (Stanisława Wehle-Strzelecka), „Architektoniczne znaki w naturalnym krajobrazie” (Maria Misiągiewicz), „Mieszkać w mieście — mieszkać nad wodą” (Agnieszka Wójcik) — by wymienić tylko kilka przypadkowo wybranych publikacji.

W numerze znajduje się też tekst prof. Wacława Serugi podsumowujący 20-lecie istnienia Katedry Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego, którą autor utworzył w 1990 r. Wydawany od siedmiu lat periodyk stanowi piękną wizytówkę swej katedry, jak również wydziału i całej uczelni.

(PS)
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Nowe projekty z 7 PR

W lutym Centrum Transferu Technologii PK rozpoczęło realizację dwóch nowych projektów finansowanych w ramach 7. Programu Ramowego Unii Europejskiej.

Projekt POSMETRANS (POlicy me-asures for innovation in TRANSport sector with special focus on Smali- and Medium sized Entreprises — factors and recommendations for success and sustainability), realizowany przez CTT i Katedrę Systemów Komunikacyjnych PK, ma na celu analizę procesów innowacyjnych, zachodzących na europejskim rynku transportowym, ze szczególnym uwzględnieniem udziału małych i średnich przedsiębiorstw.

W opracowaniu przygotowanym na podstawie tej analizy zostanie przedstawiona ocena realizowanej przez Komisję Europejską, proinnowacyjnej polityki w dziedzinie transportu. Końcowym rezultatem projektu będzie dokument zawierający zalecenia dla Komisji Europejskiej oraz decydentów i twórców polityki transportowej w Europie. Realizacja projektu potrwa dwa lata. W skład konsorcjum POSMETRANS wchodzi 6 partnerów — z Niemiec, Hiszpanii, Turcji, Włoch i Polski.

LoLiPEM (Long-life PEM-FCH&CHP Systems at temperatures higher than 100°C) to projekt naukowo-badawczy, którego celem jest opracowanie prototypu skojarzonej instalacji generującej energię elektryczną oraz cieplną, opartej na ogniwach wodorowych pracujących w temperaturze powyżej 100 stopni C. CTT PK odpowiada za rozpowszechnianie rezultatów badań, m.in. za stworzenie i prowadzenie strony internetowej (www.lolipem.eu). Projekt ma być realizowany trzy lata. Konsorcjum składa się z 8 partnerów (firm i uczelni) z Włoch, Francji, Niemiec, Hiszpanii i Polski.

Bogna Grochola


Informacje



Słownik dla metalurgów i odlewników


Informacje



Wydarzeniem edytorskim w zakresie wiedzy o metalurgii i odlewnictwie jest ukazanie się „Encyklopedycznego słownika technicznego. Metalurgia — odlewnictwo — jakość”. Opublikowany przez Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK słownik wypełnia bowiem istotną lukę na rynku wydawniczym, a ponadto zawiera pierwszy tak obszerny zbiór haseł w językach kongresowych. Na podkreślenie zasługuje też fakt, że w dobie wykonywania prac leksyko-graficznych przez duże zespoły trudu przygotowania prezentowanego słownika podjęło się zaledwie troje autorów.
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Po raz ostatni publikacja o podobnym charakterze, „Słownik terminologii odlewniczej”, wydana została przez Państwowe Wydawnictwa Techniczne w Warszawie prawie pół wieku temu — w 1961 r. Od tego czasu w zakresie wiedzy na temat odlewnictwa i metalurgii dokonano ogromnego postępu. „Encyklopedyczny słownik techniczny. Metalurgia — odlewnictwo — jakość” uwzględnia ten przyrost wiedzy, szczególnie w zakresie technologii, inżynierii, jakości i informatyki.

Dodanie do haseł z metalurgii i odlewnictwa terminów dotyczących jakości może w pierwszej chwili zaskakiwać. Świadczy ono jednak o nowatorskim podejściu autorów do problematyki stricte technicznej, uwzględniającym okoliczności, w jakich pracuje dzisiejszy inżynier. Pisze o tym w przedmowie prof. Leszek Wojnar: „w obecnych warunkach rozwój różnych technologii, w tym metalurgicznych, uzależniony jest również od realiów rynkowych. Dlatego bardzo słusznym posunięciem wydaje się być dodanie do słownika elementów współczesnego języka biznesu, a więc terminów związanych m.in.: z nowoczesną koncepcją zarządzania jakością, z zarządzaniem środowiskowym, bezpieczeństwem i higieną pracy, bezpieczeństwem informacji czy z ekonomią, bez których trudno dzisiaj skutecznie konkurować na europejskim i globalnym rynku”.

W swej podstawowej części słownik zawiera wyjaśnienie specjalistycznych terminów z trzech wyszczególnionych w tytule dziedzin. Ciekawostką jest dołączenie w tej części sentencji myślicieli, uczonych i twórców techniki z różnych epok (na przykład: „Myślenie jest najtrudniejszą pracą” — Henry Ford; „Prawdziwa jakość jest jak duch, o którym każdy mówi, ale którego nikt nie widział" — Franęois de La Rochefoucauld). Cennym dopełnieniem jest tłumaczenie wszystkich haseł na cztery języki kongresowe: angielski, niemiecki, francuski i rosyjski. W liczbie 3151 znalazły się one w końcowej części słownika.

Autorami tego imponującego dzieła są: dr Adam Tabor, specjalista w dziedzinie metalurgii i odlewnictwa, autor lub współautor ponad 120 prac naukowych, a także wielu podręczników, skryptów, materiałów konferencyjnych itp. oraz dwie osoby od lat związane z Instytutem Odlewnictwa w Krakowie — Halina Pawłowska i Krystyna Łuszczkiewicz. Dla Adama Tabora, długoletniego pracownika PK, obecnie dyrektora CSiOSJ, praca nad obecnym słownikiem była już drugim doświadczeniem o tym charakterze, bowiem w 2003 r. opublikował on „Leksykon podstawowych określeń, pojęć i definicji w metalurgii i odlewnictwie”, który stał się zalążkiem wydanego teraz słownika encyklopedycznego.

Słownik będzie z pewnością dobrze służyć kadrze inżynierskiej, zajmującej się problemami rozwoju innowacyjnych technologii oraz inżynierom i technikom pracującym w przemyśle. Warto go ponadto polecić studentom szkół wyższych i słuchaczom studiów podyplomowych na takich kierunkach, jak: metalurgia, odlewnictwo, zarządzanie i inżynieria produkcji, mechanika i budowa maszyn, inżynieria materiałowa, automatyka i robotyka, inżynieria bezpieczeństwa itp. Zapewne okaże się też przydatny słuchaczom studiów doktoranckich.

(ps)

Adam Tabor, Halina Pawłowska, Krystyna Łuszczkiewicz, „Encyklopedyczny słownik techniczny. Metalurgia — odlewnictwo — jakość’’, Politechnika Krakowska im. Tadeusza Kościuszki, Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości, Kraków 2009. s. 608.

Rozbudowa internetowej bazy ofert

Od stycznia 2008 r. CTT PK administruje Internetową Bazą Ofert Politechniki Krakowskiej dla Przemysłu, utworzoną, by połączyć wszystkie informacje niezbędne w realizacji usług komercyjnych, które uczelnia może świadczyć na rzecz przemysłu. Dane dotyczą:

	
■    wykonywania ekspertyz i organizacji szkoleń,


	
■    dostępności aparatury badawczej,


	
■    oferowanych technologii,


	
■    profili potencjalnych partnerów do wspólnych projektów innowacyjnych.



W związku z rozbudową bazy serdecznie zachęcamy pracowników PK do aktualizacji istniejących wpisów, również na temat zespołów badawczych i laboratoriów, oraz do zgłaszania swoich profili. Oferty zgromadzone w internetowej bazie promowane są również w formie katalogu drukowanego i w wersji elektronicznej na płytach CD-R. W bazie zgromadzono łącznie 159 ofert współpracy, na które pojawiło się do tej pory 128 zapytań ofertowych. Oferty oraz formularze zgłoszeniowe dostępne są na: http://www.s2b.transfer.edu.pl

Szczegółowych informacji udziela:

Krzysztof Oleksy tel.: (*12) 628 26 81 e-mail: ko@transfer.edu.pl

1

 Pierwszy numer „Czasopisma Technicznego” ukazał się we Lwowie w 1883 r. Na początku redaktorami naczelnymi byli profesorowie Politechniki Lwowskiej. Od 1946 r. tradycję wydawania czasopisma kontynuuje Politechnika Krakowska.


Michał Życzkowski prywatnie we wspomnieniach i korespondencji


Z okazji 80. rocznicy urodzin mojego ojca, Michała Zyczkowskiego, redakcja „Naszej Politechniki” zwróciła się do mnie, bym napisał, jakim był człowiekiem prywatnie, poza środowiskiem akademickim. Sięgnąłem więc do wspomnień i jego prywatnej korespondencji z czasów poprzedzających moje narodziny. Dopiero teraz dostrzegam, że jego stosunek do otaczającej rzeczywistości — w czasach mej młodości wydawał mi się jak najbardziej naturalny — różnił go od innych. W życiu prywatnym ojciec pozostawał profesorem nauk inżynieryjnych.



Był niezwykle spostrzegawczy, umiał wymyślać lub stosować metody numeryczne do oceny otaczającej go rzeczywistości oraz umiejętnie, i często z poczuciem humoru, interpretować ich wyniki. Nie tolerował dyletanctwa, szanował pracę uczciwą i solidną. Myślę, że właśnie ta postawa, którą kierował się również w życiu prywatnym, pozwoliła mu na osiągnięcie sukcesów zawodowych.

Z suwakiem do supermarketu

Kiedyś moja ciotka, żyjąca na stałe w Kalifornii, wspominała, jak razem ze swoim mężem, kuzynem mego ojca, po cichu, lecz serdecznie podśmiewali się z niego. Podczas wizyt w supermarkecie w latach 60. ojciec bardzo skrupulatnie przeliczał jednostki wartości i miary, czyli dolary za jedną uncję, na polskie złotówki za jeden dekagram, aby sprawdzić, co się opłaca kupić, a co nie. Swoje obliczenia przeprowadzał na suwaku logarytmicznym, którego wiele osób po prostu nie rozumiało i nie potrafiło używać.


Reprodukcja: Jan Życzkowski
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Prof. Michał Życzkowski w Londynie, 1957 r.




Młodszym czytelnikom wyjaśniam, że suwaki logarytmiczne były narzędziami powszechnie stosowanymi przez inżynierów, zanim zostały wyparte przez kalkulatory pod koniec lat 70. Suwak umożliwia mnożenie, dzielenie i wykonywanie wielu innych działań w pewnym przybliżeniu. Jego działanie bazuje na fakcie, że logarytm iloczynu jest równy sumie logarytmów. Mając wielką wprawę w używaniu suwaka, ojciec za jego pomocą chętnie przeliczał jednostki oraz porównywał ceny w sklepie i mógł sprawdzić opłacalność zakupu dosłownie w ciągu kilku sekund.

W tym roku 12 kwietnia przypada 80. rocznica urodzin profesora Michała Życzkowskiego. Ten sławny w świecie uczony, wybitny specjalista w dziedzinie mechaniki teoretycznej i stosowanej, główną część swojej drogi naukowej przeszedł razem z Politechniką Krakowską.

Tu w 1954 r. ukończył studia na Wydziale Mechanicznym. Tu — jeszcze jako student — podjął dwa lata wcześniej pracę na stanowisku młodszego asystenta i ogłosił swe pierwsze publikacje naukowe, by już w roku 1962 — w wieku zaledwie 32 lat — otrzymać tytuł naukowy profesora nadzwyczajnego, zaś w 1969 r. tytuł profesora zwyczajnego.

Działał w różnych zespołach naukowych, m.in. pracował dodatkowo w Instytucie Podstawowych Problemów Techniki PAN w Warszawie. Był członkiem rzeczywistym PAN i członkiem czynnym PAU. Wykładał jako profesor wizytujący w różnych krajach Europy i w Brazylii. Jednak najwięcej energii poświęcał Politechnice Krakowskiej, gdzie przez prawie ćwierć wieku był dyrektorem Instytutu Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn (do 1996 r.), a okresowo pełnił też funkcje prodziekana i dziekana Wydziału Mechanicznego. Wśród wielu zaszczytów, jakimi uczelnia obdarowała swego Mistrza, był Złoty Medal 50-lecia PK i godność docto-ra honoris causa nadana w 1995 r. Uczony zmarł 24 maja 2006 r.

Więcej o życiu i dorobku naukowym Michała Życzkowskiego pisali w „Naszej Politechnice’’ prof. Józef Nizioł i prof. Zenon Waszczy-szyn w artykułach, które ukazały się w numerze 3/2007.

Obok drukujemy artykuł wspomnieniowy przygotowany przez syna prof. Michała Życzkowskiego — Adama Życzkowskiego — oparty w dużej mierze na korespondencji zachowanej w archiwum rodzinnym. O uroczystościach upamiętniających osobę Profesora, które zaplanowano na Politechnice Krakowskiej na 12 kwietnia br., napiszemy w następnym numerze.


Artykuły




Artykuły
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Tak wyglądał suwak logarytmiczny




Na zakończenie swej opowieści ciotka westchnęła: „A teraz to wszyscy liczą w sklepach na kalkulatorach przymocowanych do wózków i nikt się z nich nie śmieje”. Ojciec wzbudzał uśmiech, licząc na suwaku w amerykańskim sklepie, a tak naprawdę można by go uznać za kogoś, kto zauważył taką potrzebę i był prekursorem metod przeliczeń na kalkulatorach w supermarkecie, a także prekursorem internetowych konwerterów jednostek i programów porównujących ceny w różnych miejscach na ziemi.

„Trzeba tylko przeczekać”

Korespondencja mojego ojca z dłuższych wyjazdów zagranicznych była bardzo charakterystyczna. Pisał obiektywne opracowania na tematy, które go zainteresowały. Opracowania te sam nazywał „biuletynami”. Biuletyny były pisane na maszynie przez kalkę w kilku kopiach po obu stronach papieru i wysyłane do rodziny oraz najbliższych znajomych w załączeniu do listów osobistych.

Przebywając w Anglii na stypendium w Imperial College, 15 czerwca 1958 r. ojciec w następujący sposób opisał w swoim biuletynie pewne zjawisko akustyczne:

„Ubiegły wtorek (10 VI) by) trudny do wytrzymania: jak o dwunastej w południe zaczęły dzwonić dzwony na wieży Imperial Institute, to po prostu nie mogły skończyć. Wytłumaczenia nie trzeba było daleko szukać: pierwszy lepszy Anglik objaśnił, że tak obchodzą urodziny Jego Wysokości Księcia Małżonka Filipa. Dzwonów jest pięć, nastrojonych, o ile pamiętam, na „do", „re”, „mi”, „sol” i „la”, i nastawione są na automatyczne układanie wszystkich możliwych melodii, których, jak uczy elementarna algebra klasyczna, może być 5! = 120, mianowicie 1 ■ 2 ■ 3 ■ 4 • 5, 1 ■ 2 • 3 ■ 5 • 4, 1 2 4 3 5, 1 2 4 5 3 itd. 120 razy. Nic więc dziwnego, że to wydzwanianie musi trwać tak długo. Ale wszystko ma swój koniec, trzeba tylko przeczekać”.

W ten sposób mój ojciec obliczył, że na cześć Księcia Filipa dzwony biły 120 permutacji po 5 uderzeń, a więc 600 razy.

Nowy sposób oznaczania długości geograficznej

Mój ojciec często używał liczb w sposób zgodny z charakterystycznym dla siebie poczuciem humoru. 20 kwietnia 1958 r. napisał w swoim biuletynie paragraf pod tytułem „Pewna nowa metoda w teorii geografii”, w której zastosował ciekawy sposób oznaczania zależności zjawisk ekonomicznych od położenia geograficznego.

„Dotychczas nie podano w geografii prostej i dokładnej metody oznaczania długości geograficznej miejsca pobytu bez specjalnych przyrządów. Zaproponowaniem takiej metody zajmuje się właśnie niniejsza praca. Metoda spełnia wszelkie wymagania, choć posiada nieco ograniczony zakres stosowalności.

Podstawy teoretyczne metody opierają się na stwierdzeniu, że kolejno, w Anglii ser szwajcarski (w przeciętnym gatunku) jest znacznie tańszy od kiełbasy (w przeciętnym gatunku), w Niemczech — nieco tańszy, w Polsce cena jest prawie ta sama, w ZSRR dużo droższy. Tak więc należy tylko spytać się przygodnego przechodnia, jaka jest w okolicy cena sera szwajcarskiego i kiełbasy, ponieważ stosunek tych cen jest, jak widać, monofonicznie malejącą funkcją długości geograficznej na wschód od Greenwich, więc określenie tej długości z dużą dokładnością nie przedstawia już żadnych trudności. Bliższe szczegóły metody zostaną wkrótce opublikowane w Acta Geo-graphica Academiae Picutcoviensis."

Twardość pomadki: 62 stopnie w skali C. Rockwella

Ojciec lubił słodycze. Zawsze, od kiedy pamiętam, miał w biurku tabliczkę dobrej czekolady i to najczęściej takiej z orzechami lub z rodzynkami namoczonymi w rumie. Jej kawałkiem osładzał sobie codziennie trudne życie naukowca inżyniera. Także spożywając słodycze, potrafił odróżnić dobry produkt od zwykłej tandety i skrytykować twórców takowej. 21 marca 1958 r. napisał w swoim biuletynie:

„Różne już się jadło cukierki i podobne słodycze, lepsze i gorsze. Dowcip w tym, że się jadło. Inny był koniec migdałów w pomadzie, których na szczęście tylko ćwierć funta kupiliśmy tu kiedyś. Jest to wynalazek absolutnie niejadalny: pomadka ma twardość 62 stopni w skali C. Rockwella i jest fatalnie perfumowana. Natomiast po rozbiciu młotkiem pęka i migdał i nawet te okruchy nie bardzo dają się zjeść. Anglicy nie mają pojęcia o wyrobach cukierniczych!”.

Przytoczę też fragment biuletynu z 11 maja 2008 r., w którym bezlitośnie krytykuje standardy pracy na angielskiej uczelni:

„Wśród tutejszych wykładowców, oprócz wybitnych, jest też wiele miernot: podobno dlatego, że najzdolniejszych wyciąga przemysł albo... USA i Kanada. Jeden np., prowadząc wykład o funkcji Airy'ego, wybitnego uczonego angielskiego z XIX w., dobrze znanego nawet naszym studentom, powiedział na wstępie wykładu, że nie pamięta, czy się pisze Airy czy Airey. Inny zrobił jeszcze lepszy kawał: prowadząc na wykładzie obliczenia numeryczne, prosił o ich skończenie słuchaczy w domu (całe audytorium składało się tylko z trzech słuchaczy, inni już poprzednio uciekli). Na następnym wykładzie, który miał być kontynuacją poprzedniego, wielka konsternacja: nikt nie dokończył rachunków bezbłędnie, a on też nie, bo pomyślał, że ktoś to zrobi. No to właściwie nie mogę dalej prowadzić wykładu... — oświadczył, i ostatecznie oparł go na błędnych rachunkach”.

Romantyczne zakończenie

A na koniec nutka romantyczna. W pierwszej połowie roku 1958 ojciec znał już bliżej moją matkę, Teresę Hey-del. Mama była wtedy młodą doktorantką chemii, piszącą pracę o bezwodnikach. Na koniec swojego, niezwykle konkretnego listu z 25 maja 1958 r., który z założenia miał być chyba listem miłosnym, napisał najbardziej romantyczne zakończenie, na które go było stać:

„Życzę Ci pomyślnego bezwodnika — na dobranoc, bo jest 23.50 — siadam jeszcze do paru całeczek, a jako że dotyczą one ściskania, więc przesyłam i Tobie serdeczne uściski".

Wszystkie osoby, mogące wątpić w taką metodę przesyłania pozdrowień swej ukochanej, zapewniam, że jej skuteczność potwierdziły mające nadejść niebawem fakty. Rodzice zaręczyli się już na jesieni tego samego roku. A ja wraz z bratem bliźniakiem urodziłem się niecałe 2 lata później.

Adam Życzkowski


Nauczyciele w ocenie studentów




Jakość kształcenia jest pojęciem bardzo pojemnym. Często pojawia się w różnych deklaracjach i urzędowych wytycznych związanych z akredytacją kierunków studiów. Jednak zakres działań, jakie należy podjąć, by zapewnić jakość kształcenia, nie jest konkretnie zdefiniowany. Określone są jedynie cele, do których należy dążyć. Pojawia się więc potrzeba ustalenia sposobu, w jaki cele te będziemy starali się osiągnąć.

Cele i zadania

W przyjętej w 2008 r. strategii naszej uczelni zostały określone następujące cele i zadania dotyczące jakości kształcenia: ♦ Cel 1.1 „Wysoka jakość kształcenia”, zadanie 4: „Wprowadzenie systemu oceny jakości i efektywności kształcenia (hospitacja zajęć, elektroniczny system oceny modułów i przedmiotów oraz prowadzących zajęcia)”.

♦ Cel 4.6 „Skuteczny system zarządzania jakością”, zadanie 1: „Przejrzysty system oceny wszystkich pracowników”; zadanie 2: „Jednolity system kwalifikacji osiągnięć jednostek wszystkich szczebli”; zadanie 3: „Efektywny system monitorowania realizacji procesu edukacyjnego i badawczego”.

Ponadto w czerwcu 2007 r. Senat PK podjął dwie uchwały dotyczące jakości kształcenia — w sprawie wprowadzenia Wewnętrznego Systemu Zapewniania Jakości Kształcenia oraz w sprawie wprowadzenia Uczelnianego Systemu Zarządzania Jakością w zarządzaniu uczelnią, badaniach naukowych i kształceniu. Wewnętrzny System Zapewniania Jakości Kształcenia ma stanowić integralną część Uczelnianego Systemu Zarządzania Jakością.

Do realizacji działań w tym zakresie została utworzona funkcja pełnomocnika rektora ds. jakości oraz Uczelniana Komisja ds. Jakości Kształcenia. Na poziomie wydziałów powołano pełnomocników dziekanów ds. jakości kształcenia i wydziałowe komisje ds. jakości kształcenia. W skład komisji uczelnianej wchodzą pełnomocnicy dziekanów, przedstawiciele innych jednostek organizacyjnych prowadzących działalność dydaktyczną, przedstawiciele Biura Karier i Działu Informatyzacji oraz przedstawiciele Samorządu Studentów.




Za najpilniejsze działania związane z bieżącymi wymaganiami systemu akredytacji uznano wprowadzenie procedur oceny nauczycieli przez studentów, oceny nauczycieli drogą hospitacji oraz studenckiej oceny pracy dziekanatów. Procedury są dostępne na stronie www.pk.edu.pl, w serwisie informacyjnym pracowników, w zakładce „System jakości”.

Ocena nauczycieli przez studentów

Wpierwszejkolejnościzostałaopraco-wanaproceduradotycząca oceny nauczycieli akademickich przez studentów. Pro-jektproceduryzostałprzekazanydoopinio-




wania komisjom wydziałowym. Po uzgod-nieniu wersji ostatecznej procedura została wprowadzona21stycznia2008r. „Zarządzeniem nr 3 Rektora Politechniki”. Formularz ankiety został przedstawiony poniżej.

Ze względu na dużą liczbę ankiet i brak wspomagania informatycznego w pierwszym okresie ocena obejmowała jedynie 20 proc, zajęć dydaktycznych. Jednocześnie Dział Informatyzacji opracowywał program wspomagający ankietyzację. Obecnie jest ona już prowadzona w trybie elektronicznym. Dostęp poprzez stronę internetową pozwala na ankietowanie z dowolnego miejsca.




	
1.    Wymagania wobec studentów i kryteria oceny były sprecyzowane:


	
□ dokładnie i jasno □ wystarczająco □ pobieżnie □ nie zostały sprecy-zowane



	
2.    Zajęcia były dobrze przygotowane:


	
□ zawsze           • na ogół tak • rzadko        • bardzo rzadko








	
3.    Zajęcia były interesujące:


	
□ zawsze           • na ogół tak • rzadko        • bardzo rzadko








	
4.    Stosunek prowadzącego do zajęć dydaktycznych był:


	
□ twórczy/inspirujący • zaangażowany □ obojętny □nierzetelny








5. Sposób przekazywania wiedzy był zrozumiały:

□ zawsze           • na ogół tak • rzadko        • bardzo rzadko




	
6.    Sposób oceniania studentów był:


	
□ sprawiedliwy • przeważnie • niezrozumiały • niesprawiedliwy sprawiedliwy



	
7.    Stosunek prowadzącego do studentów był:


	
□ życzliwy           □ mało życzliwy • obojętny • nieżyczliwy








	
8.    Zajęcia odbywały się punktualnie:


	
□ zawsze           • na ogół tak • rzadko        • bardzo rzadko








9. Prowadzący był obecny na konsultacjach:

□ zawsze           □ na ogół tak □rzadko        □ bardzo rzadko




Inne uwagi:...........................................................................................................................

	
1.    Stopień uczestniczenia w zajęciach:


	
□ około 100%   □ około 80%    □ około 60%   □ poniżej 50%



	
2.    Ocena uzyskana z tych zajęć:


	
□ 5,0          14,5          14,0         13,5          £3,0





Formularz ankiety




Artykuły
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Oceny średnie z poszczególnych pytań dla całej uczelni
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Opracowując zasady ankietyzacji poprzez Internet, położono duży nacisk na zagwarantowanie anonimowości, przy jednoczesnym zapewnieniu wiarygodności. Przyjęto zasadę, że każdy student może wypełniać tylko ankiety dotyczące przedmiotów, na które uczęszczał i może to zrobić tylko raz dla każdej ankiety. Program wspomagający ankietowanie zapewnia zidentyfikowanie uprawnień studenta wypełniającego ankietę, a jednocześnie gwarantuje, że nie będzie możliwe powiązanie treści wypełnionej ankiety z konkretną osobą.

Ankietyzacja odbywa się w następujących etapach:

	
♦    przygotowanie i aktywowanie ankiety przez prowadzącego zajęcia,


	
♦    wypełnianie ankiet przez studentów, ♦ analiza wyników.



Każdy nauczyciel po zakończeniu zajęć przygotowuje ankiety dla każdego prowadzonego przedmiotu. Logując się na stronie: https://ankiety.pk.edu.pl/pracownik, wybiera przedmiot i grupę studentów, z którą miał zajęcia. Wybierając grupę, prowadzący musi wskazać studentów, którzy uczęszczali na jego zajęcia i tym samym będą mieli prawo do wypełnienia tej ankiety. Ze względu na bardzo duże zróżnicowanie podziału grup studentów dla różnych rodzajów zajęć program umożliwia wybór z grupy dziekańskiej tych studentów, z którymi prowadzący miał zajęcia.

Po ustaleniu listy studentów prowadzący aktywuje ankietę, która tym samym staje się dostępna dla studentów. Każdy nauczyciel ma możliwość na bieżąco śledzić wyniki ankiet dotyczących jego osoby. Po upływie miesiąca ankiety zostają dezaktywowane, tzn. nie sąjuż dostępne dla studentów. Przez kolejny miesiąc wyniki ankiet są dostępne dla ocenianych oraz dla pełnomocników dziekanów w celu wykonania analizy wyników.

Wyniki ankietyzacji

Dostępne są już wyniki ankiet dotyczących semestru letniego. Stanowią one pierwszy sprawdzian przebiegu ankietyzacji w trybie elektronicznym. Analizy pokazują, że nie wszyscy nauczyciele przygotowali i uaktywnili ankiety, chociaż obowiązek taki wynika z zarządzenia rektora. Również odzew ze strony studentów jest niezbyt duży — na większości wydziałów jest on na poziomie 10-18 proc, wypełnionych ankiet. Jedynie na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej przekroczono poziom 35 proc., co jest wynikiem bardzo aktywnego

propagowania ankiet wśród studentów przez kierownictwo wydziału.

Można dyskutować, czy w związku z tym uzyskane wyniki są wystarczająco reprezentatywne, jednak z pewnością dają obraz tego, jak nauczyciele naszej uczelni są postrzegani przez studentów.

Oceny nauczycieli były dokonywane w skali 2-5. Średnia ocen dla całej uczelni wyniosła 4,5, oceny średnie dla poszczególnych wydziałów nie różniły się znacząco i nie odbiegały od średniej uczelnianej. Należy zwrócić uwagę na wyraźnie wyższe oceny nauczycieli Centrum Sportu i Rekreacji.

Spoglądając na rozkład ocen dla poszczególnych pytań ankiety, można zauważyć, że najniżej studenci ocenili atrakcyjność prowadzenia zajęć, zaangażowanie w ich prowadzenie oraz sposób, w jaki wiedza jest przekazywana. Najwyższe oceny wystawili za punktualność na zajęciach, obecność na konsultacjach i stosunek do studentów. Również sprawiedliwość oceniania została uznana przez studentów za dobrą.

Rozkład ocen na poszczególnych wydziałach był podobny jak dla całej uczelni, a średnie ocen dla poszczególnych pytań były wszędzie powyżej 4,0. W ankiecie studenci umieścili też wiele dodatkowych uwag. Uwagi dotyczyły zarówno poszczególnych ocenianych wykładowców, jak i samej ankiety.

Personalne wyniki ocen są objęte tajemnicą. Dostęp do nich mają jedynie dziekani i osoby przez nich upoważnione oraz sami zainteresowani. Natomiast zbiorcze wyniki powinny być dostępne dla wszystkich zainteresowanych.

*

Oczywiście, samo wypełnienie ankiet nie gwarantuje jeszcze odpowiedniej jakości. Potrzebne są działania wynikające z analizy wyników ankiet. I tu ważną rolę mają do spełnienia wydziałowe komisje ds. jakości kształcenia, których zadaniem jest przedstawianie dziekanom i radom wydziału wniosków, wynikających z analizy uzyskanych wyników. Informacje uzyskiwane w procesie oceny powinny być wykorzystywane przez dziekanów i nauczycieli do doskonalenia.

Marek Rączka

Autor jest pełnomocnikiem rektora PK ds. jakości, adiunktem w Katedrze Inżynierii Procesów Produkcyjnych na Wydziale Mechanicznym.


Dyplom to za

Czy same studia, ukończone nawet z bardzo dobrym wynikiem, zagwarantują dobrą posadę? Ambicja i wiedza wystarczają jedynie w przypadku specjalistów wąskich dziedzin, poszukiwanych (bo rzadko spotykanych) na rynku pracy. Jak podaje Główny Urząd Statystyczny, odsetek bezrobotnych wśród absolwentów szkół wyższych will kwartale 2009 r. wynosił 21,6 proc., co może świadczyć o sceptycyzmie pracodawców względem świeżo upieczonych magistrów1.

Opublikowane w „Naszej Politechnice” badanie pracodawców, przeprowadzone podczas Inżynierskich Targów Pracy w 2009 r., potwierdziło często wyrażaną przez właścicieli firm opinię o przedkładaniu doświadczenia nad wykształcenie. Wśród najbardziej pożądanych cech kandydatów pracodawcy wymienili specjalistyczne umiejętności zawodowe, jednocześnie uznając renomę ukończonej uczelni za najmniej istotną2. W warunkach dużej konkurencji na rynku pracy może się okazać, iż obowiązkowe, praktyczne przygotowanie do zawodu, jakie studenci otrzymują na uczelni, będzie niewystarczające w procesie rekrutacji. W związku z tym Biuro Karier, jako instytucja pośrednicząca między studentami a pracodawcami, jest zainteresowane tymi formami aktywności studentów Politechniki Krakowskiej, które powalają im zdobyć doświadczenie i referencje. U źródeł prezentowanego badania stoi zatem refleksja nad kondycją zawodową studentów w trakcie nauki, zanim odbiorą dyplom i pytanie o to, kiedy słuchacze naszej uczelni stawiają pierwsze kroki na drodze zawodowej. Powołany do badań zespół3 miał sprawdzić, czy studenci z odpowiednim wyprzedzeniem przystępują do działań przygotowujących do wejścia na rynek pracy, czy mają plan działania, jak uzupełniają umiejętności, jakich wymagają od nich pracodawcy i czy energia i otwartość, które towarzyszą im w zdobywaniu wiedzy, nie opuszczają ich również w czasie nabywania doświadczenia zawodowego.

1

 GUS, „Aktywność ekonomiczna ludności Polski III kwartał 2009”, Warszawa 2010.

2

 Zob. „Nasza Politechnika”, nr 6(78)/2009.

3

 Zespół badawczy w składzie: mgr Jolanta Tyszkowska-Paździerko (socjolog), mgr Karolina Padwińska (psycholog), mgr Iwona Zawisza (socjolog).


mało

Metodologia

Celem prezentowanych badań było zdiagnozowanie formy aktywności studentów Politechniki Krakowskiej, jaką jest praca zarobkowa i ustalenie związku między podejmowaniem dodatkowych form aktywności, służących podnoszeniu własnych kwalifikacji a zwiększeniem szans na lepszy start w karierze1. Ujęcie przedmiotu badania jako etapu w procesie pozwoliło na zidentyfikowanie czynników wpływających na status zawodowy respondentów bezpośrednio po zakończeniu edukacji.

Liczebność próby wyniosła 590 osób, co stanowi niespełna 30 proc, ogółu absolwentów studiów stacjonarnych w roku akademickim 2008/2009. Zakładano pozyskanie co najmniej 25-procentowej reprezentacji absolwentów każdego kierunku, co udało się w odniesieniu do wszystkich wydziałów. Skład ilościowy absolwentów poszczególnych kierunków jest proporcjonalny do ich liczby rzeczywistej, choć w przypadku Wydziału Architektury, Wydziału Mechanicznego oraz Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej uzyskaliśmy nad reprezentację obserwacji.

W badaniu wzięło udział 384 mężczyzn i 206 kobiet. Politechnika jako uczelnia techniczna charakteryzuje się znacznie niższym odsetkiem studiujących kobiet: w roku akademickim 2008/2009 wśród absolwentów było 34,06 proc, kobiet i 65,94 proc, mężczyzn2. Najliczniej reprezentowany przez panie był Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej (66,41 proc.), a najmniej kobiet studiowało na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej (3,60 proc.). Dobrana próba badawcza odzwierciedlała dane o proporcji kobiet i mężczyzn na Politechnice Krakowskiej. Taki rozkład ilościowy zapewnił porównywalność wyników między wydziałami, a zarazem stanowił naturalne odzwierciedlenie podstawowych cech populacji generalnej absolwentów Politechniki Krakowskiej 2008/2009.

Jako narzędzie badawcze najbardziej adekwatne do zebrania danych empirycznych wybraliśmy kwestionariusz ankiety.
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Zatrudnienie absolwentów PK — rozkład wydziałowy (stan na dzień opuszczenia uczelni)



Studenci wypełniali go dobrowolnie, przybywając do Biura Karier w celu podbicia karty odejścia. Zebrany materiał analizowano za pomocą programu SPSS3. Badanie zostało przygotowane i przeprowadzone od maja do listopada 2009 r. Niniejsze zestawienie jest kontynuacją analiz prowadzonych przez Biuro Karier od roku akademickiego 1998/1999.

Absolwenci PK nie czekają z karierą

Liczba studentów aktywnych zawodowo w dniu odejścia z uczelni jest zrównoważona z odsetkiem osób pozostających bez pracy (51 proc, pracujących w stosunku do 49 proc, bezrobotnych). Najliczniej pracujący to reprezentanci Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej (60,9 proc.). Na drugim miejscu w rankingu znajduje się grupa respondentów z Wydziału Mechanicznego oraz Wydziału Inżynierii Lądowej (odpowiednio: 59,3 proc, i 57,9 proc.). Najmniejszy procent studiujących i pracujących jednocześnie stanowili absolwenci Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej — w dniu badania 78,8 proc, spośród nich pozostawało bez zatrudnienia. W podobnej sytuacji znajdowali się również absolwenci Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej — 63,6 proc, osób nie podjęło pracy zarobkowej. Dane takie mogą świadczyć jedynie o trudnościach w czasowym pogodzeniu nauki z pracą, gdyż popyt na specjalistów tych branż zweryfikują badania dalszych losów absolwentów.

W klasyfikacji ogólnej osób zatrudnionych zgodnie z wykształceniem jest ponad dwa razy więcej niż osób dostających angaż w innych profesjach. Największy odsetek zatrudnionych w zawodzie wyuczonym stanowią absolwenci Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej (52,2 proc.). Dość dobrą sytuację można zaobserwować również w grupie absolwentów Wydziału Architektury i Wydziału Inżynierii Lądowej. Uwagę zwraca Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej: tylko co dziesiąty jego absolwent dostał pracę związaną z podjętą edukacją. Wyróżnia się również Wydział Mechaniczny. Wprawdzie populacja jego studentów charakteryzuje się wysokim odsetkiem pracujących, jednak aż 26,5 proc, z nich jest zatrudnionych w zawodzie innym niż wyuczony. W stosunku do ubiegłego roku odnotowaliśmy duży wzrost liczby osób pracujących na własny rachunek (prowadzenie własnej działalności gospodarczej) — 11,43 proc, absolwentów w 2009 r. w stosunku do 4 proc, absolwentów w 2008 r.

Dane dotyczące zatrudnienia kobiet inżynierów w dniu odejścia z uczelni potwierdziły wciąż istniejące na polskim rynku pracy dysproporcje. Sytuacja zawodowa kobiet jest zdecydowanie mniej korzystna niż mężczyzn: 62,7 proc, z nich nie pracuje. Tylko 24,4 proc, spośród zatrudnionych kobiet zajmuje stanowisko zgodne ze zdobytym wykształceniem, co stanowi około 17-procentowe odchylenie w stosunku do odsetka mężczyzn zatrudnionego w zawodzie. Ponieważ nie ma ekonomicznego uzasadnienia tego zjawiska, poszukując przyczyn asymetrii we wskaźnikach zatrudnienia kobiet i mężczyzn, należy zwrócić uwagę na uwarunkowania kulturowe niskiej aktywności zawodowej kobiet4. Przytoczone dane są odzwierciedleniem percepcji ról społecznych kobiet i mężczyzn oraz postrzeganiem zawodu inżyniera jako zajęcia zmaskulinizowanego. Domniemywać można, że kluczem do zrozumienia mniejszego uczestnictwa kobiet na rynku pracy jest pokutujące wśród pracodawców przeświadczenie o trudnościach w alokacji czasu między pracą i przyszłymi przerwami w karierze spowodowanymi obowiązkami rodzinnymi.


zatrudnienie obecnie


	
praca na studiach
	
w wyuczonym zawodzie
	
w innym zawodzie
	
brak
	
ogółem


	
w kraju
	
liczebność
	
188
	
86
	
179
	
444


		
% z pracujących w kraju
	
42,3%
	
19,4%
	
40,3%
	

	
za granicą
	
liczebność
	
67
	
39
	
77
	
177


		
% z pracujących za granicą
	
37,9%
	
22,0%
	
43,5%
	

	
brak
	
liczebność
	
11
	
5
	
86
	
102


		
% z nie pracujących
	
10,8%
	
4,9%
	
84,3%
	

	
ogółem
	
liczebność
	
208
	
94
	
289
	
582




Zależność między podejmowaniem pracy w trakcie studiów a zatrudnieniem w dniu ich ukończenia



Recepta na sukces absolwentów PK

Tym, co determinuje znalezienie zatrudnienia bezpośrednio po odebraniu dyplomu, jest zgromadzone doświadczenie zawodowe. Zebrany materiał potwierdził, iż istnieje pozytywna korelacja między obecną sytuacją zawodową absolwentów a podejmowaniem zatrudnienia w trakcie studiów. Atrakcyjność badanych na rynku pracy w dużej
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Podejmowanie nieodpłatnej działalności dodatkowej w trakcie studiów




mierze wynika z podejmowania zatrudnienia w trakcie kształcenia. Świadczy o tym fakt, że najniższy odsetek niepracujących występuje w grupie osób, które pracowały w czasie nauki w kraju. W dniu opuszczania uczelni 61,7 proc, z nich pracuje w zawodzie wyuczonym bądź innym. Najwyższy odsetek nieza-trudnionych (84,3 proc.) to osoby, które studiując, nigdzie nie pracowały.

Obserwowana w ostatnich latach pozytywna tendencja podejmowania pracy zarobkowej przez studentów Politechniki Krakowskiej w trakcie edukacji utrzymuje się: 86 proc, badanych stanowiły osoby aktywne zawodowo w trakcie studiów. Wskazuje to na wysoki poziom uświadomienia sobie potrzeby gromadzenia doświadczenia zawodowego. Zebrany materiał unaocznił ogromną przewagę liczebną osób podejmujących pracę w kraju nad zarobkującymi za granicą (61,4 proc, w stosunku do 24,6 proc.), co napawa optymizmem i może świadczyć o konkurencyjności pracodawców krajowych w stosunku do zagranicznych. Wyniki analizy dotyczącej kwestii zatrudnienia w toku nauki z uwzględnieniem poszczególnych wydziałów wskazują, że nie ma statystycznej różnicy między ich absolwentami zarówno pod względem podejmowania pracy zarobkowej, jak i wyboru miejsca pracy. Można jednak stwierdzić, iż najbardziej operatywni są studenci Wydziału Architektury oraz Wydziału Inżynierii Lądowej. To właśnie wśród nich najwyższy odsetek osób podjął tę formę dodatkowej aktywności.

Dane potwierdziły również intuicyjne twierdzenie o silnym związku omawianej zmiennej z podejmowaniem nieodpłatnej działalności dodatkowej. Najczęściej przedsiębraną przez studentów formą działalności, nie przynoszącej zysku, są praktyki. Ponad połowa z respondentów zdecydowała się poświęcić swój wolny czas, by zyskać podstawowe doświadczenie zawodowe, widząc w tym szansę na zwiększenie swojej atrakcyjności w oczach pracodawców. Zgromadzony materiał wskazuje, iż aktywność w tej dziedzinie nie różnicuje znacząco studentów poszczególnych kierunków. Praktyki zawodowe podejmowało od 62,2 proc, badanych (z Wydziału Architektury) do 42,2 proc, respondentów (z Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej). Z deklaracji wynika, iż pozostałe z wymienionych rodzajów nieodpłatnej działalności cieszą się dużo mniejszym zainteresowaniem, choć spośród nich najczęściej studenci wybierają (18,83 proc.) działalność w obrębie kół naukowych. Przyłączyło się do nich aż 32,1 proc, studentów Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej (najwyższy odsetek wśród wydziałów). Zwraca uwagę fakt, iż do konkursów najczęściej stawali przyszli architekci, co tłumaczy się specyfiką ich studiów i związaną z nią dostępnością ofert sprawdzania swych umiejętności na polu współzawodnictwa.

I tak, najwyższy odsetek osób pozostających bez pracy (55,4 proc.) to grupa, która nie wykazała się aktywnościąw żadnej formie (praktyki, konkursy, wolontariat, koła naukowe, etc.) w trakcie studiów. Co zrozumiałe, najwyższy wskaźnik zatrudnienia charakteryzuje działaczy organizacji studenckich, jako że zajęcia w ramach zrzeszeń studenckich uczą kreatywności i cechują zwykle osoby energiczne i otwarte. Kilkuprocentowe odchylenia odsetka osób pracujących w stosunku do bezrobotnych widoczne są również w przypadku grup podejmujących pozostałe formy działalności. Nie zaskakuje zatem fakt, iż studenci, którzy wykazali się przedsiębiorczością podczas studiów, są w mniejszym stopniu zagrożeni bezrobociem niż ci, którzy nie podejmowali praktyk bezpłatnych bądź pracy zarobkowej. Pewną niespodzianką może być ujawniony brak istotnej zależności między odbywaniem kursów a zatrudnieniem. Należy jednak pamiętać, że badania dotyczą sytuacji zawodowej studentów w dniu zakończenia edukacji, a nie losów absol-wenckich. Dlatego też na analizowanym etapie kariery badanych nie da się zweryfikować intuicyjnego stwierdzenia o wpływie ukończenia nieobowiązkowych, po-zauczelnianych szkoleń na atrakcyjność w oczach pracodawcy.
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wyuczonym

Deklarowana chęć wyjazdu za granicę w celach zarobkowych w zależności od zatrudnienia




Mając na uwadze dane dotyczące podejmowania bezpłatnych form aktywności pozanaukowej (m.in. praktyk), można stwierdzić, że studenci, którzy podejmują decyzję o działalności dodatkowej, nie kierują się jedynie względami ekonomicznymi, lecz inwestują wolny czas w trakcie studiów, by zapewnić sobie lepszy start zawodowy po ich ukończeniu.

Wyjazd za granicę — moda czy przemyślana decyzja?

W grupie ankietowanych obserwuje się wyraźny podział, jeśli analizować ich stosunek do możliwości zarobkowania za granicą. Przeprowadzkę bierze pod uwagę 43,4 proc, osób, natomiast 50,5 proc, odrzuca taką perspektywę. Jak się okazało, mobilność przestrzenna nie jest uzależniona od statusu zawodowego absolwentów. Nie ma statystycznej różnicy w chęci zmiany miejsca zamieszkania między studentami zatrudnionymi na stanowiskach zgodnych z wykształceniem (46,6 proc.), w zawodzie innym niż wyuczony (45,7 proc.) i w ogóle niepracującymi (41 proc.). Zaskakujące są natomiast wyniki, które dotyczą osób bezrobotnych. Stanowią oni najliczniejszą grupę, która nie bierze pod uwagę wyjazdu (51,7 proc.) bądź nie ma zdania w tej kwestii (7,2 proc.).


Artykuły



Mimo iż badanie nie pokazuje wszystkich możliwych powodów, dla których absolwenci mogliby wyrażać chęć migracji za granicę, zebrany materiał pozwolił ukazać zależność między omawianą zmienną a pobytem na stypendium zagranicznym w trakcie studiów. 69 proc, osób, które kształciły się poza granicami kraju, widzi możliwość wyjazdu w celach zarobkowych, a tylko co piąty ankietowany nie. Podobna korelacja zachodzi w grupie osób, które nie skorzystały z możliwości wyjazdu: 54,9 proc, nie ma zamiaru szukać pracy poza krajem, tylko 39,4 proc, jest zdecydowanych podjąć taki krok w przyszłości. Uwzględniając brak statystycznej różnicy między deklaracjami pracujących i jeszcze nie zatrudnionych studentów dotyczącymi chęci wyjazdu w celach zarobkowych, powyższych informacji nie należy interpretować jedynie w kategoriach ekonomicznych. W zestawieniu z obserwowanym od pewnego czasu spadkiem zainteresowania wyjazdem za granicę dane takie niekoniecznie świadczą o niedostrzeganiu możliwości odniesienia sukcesu finansowego w Polsce i postępującym procesie drenażu mózgów, lecz być może o mniejszym przywiązaniu do rodzimego kraju oraz większej otwartości owego odsetka badanych na zmianę miejsca pobytu. Jak wynika z badań Biura Karier, zainteresowanie wyjazdem za granicę i podjęciem tam działalności zawodowej spada — z 63 proc, w roku 2007 do 42,8 proc, w roku 2009.

Iwona Zawisza

Autorka z wykształcenia jest socjologiem. Pracuje w Biurze Karier PK.

Tytułem podsumowania


Artykuły



Przedstawione wyżej wyniki obrazują, jak ważna w kwestii wytyczania ścieżek kariery zawodowej jest racjonalność decyzji. Nasi respondenci uświadamiają sobie potrzebę zdobywania nowych umiejętności i własnej większej aktywności w dziedzinie podnoszenia kwalifikacji. Część badanych rozumie, że właściwe przygotowanie zawodowe, mogące zapewnić sukces, opiera się nie tylko na odpowiedniej jakości kształcenia, jakie oferuje uczelnia. Obserwowane zaangażowanie absolwentów Politechniki Krakowskiej jest potwierdzeniem informacji uzyskanej w badaniu, że aż 81,5 proc, z nich odczuwa satysfakcję z wyboru kierunku studiów. Zadowolonym ze studiów studentom łatwiej dbać o własny rozwój.

Z przedstawionych analiz wynika, iż brak doświadczenia zawodowego, zdobywanego poprzez praktyki i staże studenckie, znacznie utrudnia znalezienie pracy. Na przyszłość zawodową wpływa również uczestnictwo w konkursach i tzw. działalność społeczno-organizacyj-na. Ogromne wymagania, jakie stawiają kandydatom pracodawcy, bezwzględnie wymuszają gromadzenie cennego doświadczenia zawodowego już w trakcie nauki, kosztem wolnego czasu. Wprawdzie podstawowe znaczenie ma aktywność samych studentów w poszukiwaniu stażu zgodnego z profilem wykształcenia, należy jednak zauważyć, że w niwelowaniu problemów pojawiających się w zetknięciu z rynkiem pracy, bardzo potrzebne jest doradztwo zawodowe. Dlatego tak ważne jest zaangażowanie instytucji takich jak biura karier i niesienie pomocy młodym inżynierom w adaptowaniu się do trudnych warunków dyktowanych przez rynek pracy. Biura karier specjalizują się w szkoleniach z zakresu podwyższania poziomu umiejętności miękkich, służą informacją na temat nowości na rynku pracy oraz dodatkowych kwalifikacji często występujących w procesie rekrutacyjnym prowadzonym przez wiele firm. To wszystko ma pomagać, i pomaga, studentom w jak najlepszym przygotowaniu do opuszczenia murów uczelni i do życia zawodowego.

Systematyczne monitorowanie (badanie przeprowadza się co roku) procesu wchłaniania absolwentów Politechniki Krakowskiej przez rynek pracy daje uczelni możliwość reagowania na jego potrzeby, jak i na potrzeby samych studentów. Kontynuowanie prowadzonych już od ponad dziesięciu lat w Biurze Karier PK badań wydaje się zasadne, nie budzi wątpliwości. Ważne jest także stałe obserwowanie zmieniających się wymagań pracodawców wobec absolwentów. Służą temu badania pracodawców, którzy biorą udział w prowadzonych przez Biuro Karier PK Inżynierskich Targach Pracy, oraz prezentacje firm w ramach cyklicznie organizowanego Dnia Branżowego na PK. Te spotkania pozwalają młodym studentom, absolwentom inżynierom rozeznać się w tematyce rynku pracy, a pracownikom biura — lepiej przygotować ofertę szkoleniową. Warto przypomnieć, że w roku akademickim 2008/2009 biuro przeszkoliło 1080 osób oraz zarejestrowało w swojej bazie 541 pracodawców, co z kolei zaowocowało umieszczeniem 1635 ofert na naszej stronie. Interesujące będzie zdobycie za jakiś czas informacji o tych samych absolwentach, ich dalszej drodze zawodowej. Badania takie przeprowadza Instytut Ekonomii, Socjologii i Filozofii PK, któremu Biuro Karier PK udostępnia część bazy przebadanych absolwentów w celu powiększenia ich próby badawczej.

Jolanta Tyszkowska-Paździerko

Autorka z wykształcenia jest socjologiem. Kieruje Biurem Karier PK.

1

 Pojęcie „kariera” rozumiane jest jako przebieg pracy zawodowej jednostki w ciągu życia, a nie potocznie jako osiągnięcie sukcesu zawodowego.

2

 Dane zebrane dzięki uprzejmości dziekanatów poszczególnych wydziałów.

3

 Za udostępnienie programu do analizy danych dziękujemy Instytutowi Ekonomii, Socjologii i Filozofii PK.

4

 Zob.: I.E. Kotowska, „Strukturalne i kulturowe uwarunkowania aktywności zawodowej kobiet w Polsce”, Wydawnictwo Naukowe SCHOLAR, Warszawa 2009.


Otwarta nauka i edukacja


W ostatnich latach w Polsce coraz więcej miejsca w publicznej dyskusji poświęca się zagadnieniom Open Access (OA — ‘otwarty dostęp’) i Open Educational Resources (OER, poi. OZE — ‘otwarte zasoby edukacyjne’). Open oznacza, że każda osoba, która ma dostęp do sieci Internet, może swobodnie czytać, kopiować, przechowywać, drukować, wykorzystywać praktycznie i dołączać internetowe publikacje do swoich baz. Warunkiem jest jednakże respektowanie praw wynikających ze specjalnych licencji (np. Creative Commons), jakimi opatrywane są cyfrowe publikacje i materiały.

Pierwszą istotną debatę na temat kultury dzielenia się wiedzą i edukacją przeprowadzono podczas konferencji „Otwarte zasoby edukacyjne w Polsce”, którą 23 kwietnia ub.r. zorganizowała pod patronatem marszałka Sejmu RP, Bronisława Komorowskiego, Koalicja Otwartej Edukacji1. Daleko nam wprawdzie do serwisów o charakterze otwartych zasobów edukacyjnych, jednak i polskie uczelnie




Początkowo udostępniano konspekty i nagrania wideo z wykładów, a w 2002 r. MIT uruchomił pilotażowy serwis, zawierający 32 kursy. Już po roku liczba kursów wzrosła do 500, a w 2009 r. serwis, którego oficjalna nazwa to MIT Open Course Ware, oferował użytkownikom 1950 kursów. Według statystyk serwisu w 2009 r. skorzystało z nich 2 min osób. Otwarte zasoby edukacyjne MIT Open Course Ware (MIT OCW) uporządkowano w 35 głównych kategoriach przedmiotowych (m.in. architektura, chemia, inżynieria chemiczna, inżynieria środowiska, inżynieria elektryczna, materiałoznawstwo, matematyka, mechanika, fizyka). Znaleźć tu można wykłady audio i wideo, notatki z wykładów, podręczniki on-line, a także przykłady rozwiązań, projekty czy galerie zdjęć. Statystyki serwisu za minione lata wykazały, że cieszył się on dużą popularnością nie tylko wśród Amerykanów (54 proc). W ubiegłym roku z kursów skorzystały także osoby pochodzące ze wschodniej Azji (17 proc.), Europy Zachodniej (11 proc.),




Afryki Południowej (9 proc.), Ameryki Łacińskiej (4 proc.) i innych regionów świata (13 proc.). Analiza tych danych liczbowych zainspirowała twórców repozytorium do poszerzenia oferty o tłumaczenia! Już 791 kursów MIT OCW jest dostępnych w kilku wersjach językowych: po hiszpańsku, portugalsku, chińsku, tajsku i persku. Niewątpliwie predestynuje to MIT do rangi światowego lidera w zakresie szerzenia idei otwartych zasobów edukacyjnych.

W ślad za MIT podążyły uniwersytety, tworząc własne repozytoria kursów (np. Open Yale Courses, UMass Boston OpenCourseWare, Universidad Politecnica Madrid), a nawet w ostatnich miesiącach polska uczelnia —Akademia Górniczo-Hutnicza (Open AGH). Uczelnie przyłączają się do OpenCourseWare Consortium. W ramach tej organizacji już ponad 200 instytucji propaguje zasadę swobodnego, bezpłatnego i otwartego publikowania w formie cyfrowej materiałów edukacyjnych (w połowie 2008 r. konsorcjum udostępniało w sieci 6200 kursów!).




przyłączają się do ponadnarodowych organizacji, jak na przykład Europejskie Stowarzyszenie Uniwersytetów (Eu-ropean University Association — EUA), które w swoich statutach i strategiach na nadchodzące lata uwzględniają działania na rzecz otwartego dostępu i otwartych zasobów edukacyjnych.

Jak się zaczęło?

Pierwszą na świecie uczelnią, która podjęła decyzję o publicznym udostępnianiu zasobów edukacyjnych swoich pracowników naukowych, w formie cyfrowej i za darmo, był Massachusetts In-stitute ofTechnology (1999 r.).

1 Koalicja Otwartej Edukacji (KOE) to porozumienie organizacji pozarządowych i instytucji edukacyjnych, naukowych i kulturalnych na rzecz budowania, promocji i aktywizacji otwartych zasobów edukacyjnych.
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Serwis Open AGH

Źródło: http://open.agh.edu.pl/index.php?id=1&theme=1280 (z 17.02.2010 r.)
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A w Polsce?

Pierwszym, utworzonym w Polsce repozytorium kursów Open Access jest uruchomiony 8 stycznia br. serwis Open AGH, przygotowany przez pracowników, doktorantów i studentów Akademii Górniczo-Hutniczej. W dniu jego otwarcia internauci mieli dostęp do 69 kursów, pogrupowanych w kilku głównych kategoriach tematycznych: automatyka i robotyka, budownictwo, chemia, elektronika i telekomunikacja, fizyka, informatyka, inżynieria materiałowa, inżynieria środowiska, matematyka, mechanika i budowa maszyn, geologia, metalurgia, ekonomia i biznes. Treści kursów udostępniane są na licencjach Creative Commons (CC). Podlegają ochronie praw autorskich na zasadach: uznanie autorstwa (CC:BY; ang. Attri-bution), użycie niekomercyjne (CC:NC; ang. Noncommercial), na tych samych warunkach (CC:SA; ang. Share Alike). Co to oznacza w praktyce?...

„Użytkownik serwisu [podczas korzystania z zasobów Open AGH] jest (...) zobowiązany do spełnienia trzech warunków: 1. Musi podać autora oryginalnej pracy oraz adres strony, z której ją pobrał (czyli Open AGH) (CC:BY — uznanie autorstwa). 2. Może wykorzystać utwór tylko do celów niekomercyjnych (w szczególności kształcenia innych lub siebie). Nie ma prawa zarabiać na nim (CC:NC — użycie niekomercyjne). 3. Jeśli stworzy utwór zależny, musi go udostępnić na tej samej licencji (CC:SA, na tych samych warunkach)”1.

8 stycznia 2010 r. można uznać zatem za początek świadomego tworzenia na polskich uczelniach otwartych zasobów edukacyjnych. Na stronach serwisu Open AGH znajdujemy informację, że uczelnia przyłączyła się do światowego ruchu Open Access, równocześnie deklaruje ona, że dzięki członkowstwu w międzynarodowej organizacji Open Course Ware Consortium internauci będą mieli poprzez Open AGH dostęp również do zagranicznych, anglojęzycznych, otwartych repozytoriów edukacyjnych.

Z ciekawością będziemy śledzić kolejne projekty polskich uczelni, wszak... OPEN is easy! OPEN is cool!

Więcej o Open Access na stronie Biblioteki Politechniki Krakowskiej: http://www.biblos.pk.edu.pl/open_access

Marta Stąporek

Autorka jest pracownikiem Oddziału Informacji Naukowej Biblioteki PK.

1

 Źródło: http://open.agh.edu.pl/mod/ resource/view.php?id=993 (Z 17.02.2010 r.)


Sukces młodego badacza

W gronie dziesięciu młodych naukowców, którzy otrzymali Sco-pus-Perspektywy Young Resaercher Award, znalazł się Szymon Hernik z Politechniki Krakowskiej. Nagroda została ustanowiona z myślą o badaczach, którzy mimo młodego wieku mają już na swym koncie osiągnięcia o dużym oddźwięku międzynarodowym.

Domeną zainteresowań naukowych Szymona Hernika jest wykorzystanie symulacji komputerowej w przemyśle motoryzacyjnym. Zawsze interesowało go, jak działają różne maszyny, a w szczególności samochody. Dlatego wybrał studia na Politechnice Krakowskiej, na Wydziale Mechanicznym. Słuchając wykładów prowadzonych przez prof. Jacka Skrzypka, poznał, jak za pomocą komputera można symulować rzeczywistość. Wiedza ta otworzyła mu drogę do przenoszenia rzeczywistych konstrukcji do świata wirtualnego, by następnie je w tej wirtualnej rzeczywistości ulepszać.

Za pomocą metod symulacji komputerowej Hernik testuje wykorzystanie w urządzeniach nowoczesnych materiałów, w szczególności materiałów kompozytowych. Uważa, że w ten sposób możliwe jest konstruowanie pojazdów bardziej trwałych i bezpieczniejszych, a jednocześnie lżejszych od dotychczasowych. W swojej pracy doktorskiej przedstawił model tarczy hamulcowej, wykonanej z materiałów gradientowych oraz model tulei cylindra silnika spalinowego. Pracę tę wykonał w ramach europejskiego projektu skupiającego 36 ośrodków akademickich, badawczych i przemysłowych. Uzyskane wyniki zostały już częściowo wykorzystane w przemyśle, gdy ich autor przebywał na stażu w firmie Inasmet „Tecnalia” w San Sebastian w Hiszpanii.

Marzeniem Szymona Hernika jest wykorzystanie w przyszłości owoców jego badań przez firmy motoryzacyjne. Na stronie internetowej Scopus-Per-spektywy Young Resaercher Award stwierdza: „Świadomość, że prowadzę samochód, w którym część rozwiązań powstała dzięki moim badaniom, np. lepszy, trwalszy, bardziej ekologiczny i tańszy silnik, lepsze tarcze hamulcowe, poprawiające bezpieczeństwo, byłaby dla mnie największą nagrodą”.
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Swoją wiedzą chętnie dzieli się ze studentami, bo, jak sam mówi, ma świadomość, że efekty dzisiejszej pracy


O globalnej ekologii na PK



Politechnika Krakowska gościła prof. Douglasa P. Zooka z Boston University w USA, który 11 marca wygłosił wykład „Global Ecology: Replacing Myth with Reality”. Badacz skonfrontował rozpowszechnione opinie na temat ekologii globalnej ze stanowiskiem nauki.

Prof. Zook mówił m.in. o nagłośnionym ostatnio w mediach problemie globalnego ocieplenia. Przypomniał, że podobne przypadki zmian klimatycznych zdarzały się już w przeszłości, ale obecny wzrost stężenia dwutlenku węgla jest wyjątkowo duży. Zwrócił uwagę, jak bardzo jesteśmy nieświadomi pewnych zjawisk w naturze, mających ogromny wpływ na nasze życie. Większość ludzi nie zdaje sobie sprawy, że organizm człowieka zawiera więcej obcych drobdydaktycznej mogą w przyszłości decydować o naszym życiu. A w chwilach wolnych od pracy naukowej lubi sięgnąć po ciekawą książkę historyczną.

Scopus-Perspektywy Young Resaercher Award to nagroda ustanowiona przez międzynarodowe wydawnictwo naukowe Elsevier B.V. z siedzibą w Holandii i polską Fundację Edukacyjną „Perspektywy”. Elsevier jest jednym z najbardziej liczących się na świecie wydawców książek i czasopism naukowych. Jego dziełem jest Scopus — największa baza kompendiów i cytacji literatury naukowej oraz wysokiej jakości źródeł internetowych. Fundacja Edukacyjna „Perspektywy”, będąc niezależną organizacją non-profit, zajmuje się promocją szkolnictwa wyższego i wspiera proces umiędzynarodowienia polskich uczelni w ramach programu „Study in Poland”. Od kandydatów do nagrody wymaga się konkretnego osiągnięcia naukowego lub udziału w wartościowym projekcie badawczym. Przyznaje się ją osobom, które mają nie więcej niż 30 lat.

(PS)

noustrojów niż komórek własnego ciała, a bujna roślinność lasów tropikalnych Amazonii istnieje dzięki drobinom piasku nawiewanym z... Sahary przez Atlantyk. Wykład wygłoszony dla studentów i pracowników dydaktycznych uczelni inżynieryjnej należał do tych, które służą nie tyle dostarczeniu przydatnych z zawodowego punktu widzenia informacji, co poszerzeniu horyzontów.

Uczony przebywa w Krakowie jako stypendysta Polsko-Amerykańskiej Komisji Fulbrighta, występuje z serią wykładów prowadzonych na Uniwersytecie Jagiellońskim. Jego wystąpienie na naszej uczelni zorganizował Wydział Inżynierii Środowiska wspólnie z Biurem Współpracy Międzynarodowej PK.

(kb, ps)


Kalejdoskop



Nagroda im. Jerzego Ciesielskiego

Kapłanowi w roku kapłana

Czternastym laureatem Nagrody im. Sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego — Ojca Rodziny został kapłan Zgromadzenia Najświętszego Odkupiciela (redemptorystów) o. Tadeusz Rydzyk. Wręczenie nagrody nastąpiło 3 lutego na Politechnice Krakowskiej, na której Jerzy Ciesielski był pracownikiem naukowym.

Prowadzący uroczystość prof. Janusz Kawecki przypomniał postać patrona nagrody i jego związki z PK. Przedstawiając motywację wyboru tegorocznego laureata, powołał się na pisma Jerzego Ciesielskiego, w których mocno podkreślona jest rola kapłana w umacnianiu rodzin. A ponieważ rok obecny jest rokiem kapłana, wybór laureata nasuwał się sam — konkludował prof. Kawecki. Przypomniał także, iż zwyczaj wręczania nagrody w murach Politechniki Krakowskiej wprowadził prof. Kazimierz Flaga w okresie swojej kadencji rektorskiej.

[image: ]

Laureat (z prawej) i prof. Janusz Kawecki prezentują ikonę




Sylwetka o. Tadeusza Rydzyka — założyciela Radia Maryja (w 1991 r.), twórcy telewizji „Trwam”, „Naszego Dziennika” oraz Wyż-szej Szkoły Kultury Społecznej i Medialnej — jest szeroko znana i nie wymaga odrębnej prezentacji. Zgodnie z utrwaloną od lat tradycją laureat nagrody, którą przyznaje kapituła działająca przy Tygodniku Rodzin Katolickich „Źródło”, otrzymał dyplom i współczesną ikonę pisaną zgodnie z wszelkimi regułami sztuki (jak podkreślają znawcy przedmiotu, ikony się pisze, nie maluje).

Dziękując za nagrodę, o. Tadeusz Rydzyk zaznaczył, że osobiście nie czuje się godzien przyznanego mu zaszczytu i traktuje ją jako zaszczyt przyznany rodzinie Radia Maryja. Następnie mówił o swoich pomysłach i marzeniach (jednym z nich jest utworzenie centrum ewangelizacji). Wspomniał też, że o Jerzym Ciesielskim słyszał jeszcze przed otrzymaniem święceń kapłańskich.

Salę Senacką PK, w której odbyła się uroczystość, wypełnił szczelnie tłum gości. Wśród nich nie zabrakło laureatów nagrody z lat poprzednich. Obecny na ceremonii rektor PK prof. Kazimierz Furtak zwrócił uwagę przybyłych na zajmujący poczesne miejsce w sali portret Jana Pawła II, który przypomina, że Ojciec Święty zgodził się przyjąć tytuł honorowego senatora i profesora naszej uczelni. Obecna była również małżonka patrona Danuta Ciesielska oraz ks. Jan Palusiński i ks. Jan Czyrek, proboszcz parafii św. Floriana, na terenie której znajduje się Politechnika Krakowska.

(PS)

Monografia szlacheckiego gniazda


Dr inż. Piotr Gryglaszewski jest pracownikiem w Zakładzie Procesów Cieplnych, Miernictwa i Ochrony Powietrza na Wydziale Inżynierii Środowiska PK, lecz swój prywatny czas poświęca sprawom dość odległym od problemów, którymi zajmuje się na uczelni. Owocem jego osobistych zainteresowań jest opublikowana w 2009 r. książka „Dwór w Jeżowie” — pięknie wydana monografia liczącego sobie bez mała pięć wieków gniazda szlacheckiego na Sądecczyźnie.

Dwór w Jeżowie (okolice Bobowej) jest jedną z pierwszych szlacheckich sie-a dzib renesansowych wzniesionych na terenie Małopolski. W książce autor przedstawił historię budowy obiektu, jego opis, związane z nim ważniejsze wydarzenia i postacie (gościli tu m.in. Artur Grottger, któremu zawdzięczamy najstarsze znane rysunki budowli, oraz Stanisław Wyspiań



ski i Józef Mehoffer, którzy przyjechali do Jeżowa jako studenci ASP), a także losy kolejnych właścicieli posiadłości. Nie zabrakło też informacji o pojawiających się w Jeżowie białych damach, bo... cóż to za dwór bez duchów.

Bogato ilustrowaną, bardzo starannie wydaną przez Pszczelarską Oficynę Wydawniczą (Wilczyska 2009) książkę dr Gryglaszewski oparł na dokumentach historycznych, do których miał ułatwiony dostęp jako potomek byłych właścicieli dworu. Pracę otwiera słowo wstępne autorstwa Jana Kieniewicza. Znany historyk tak charakteryzuje opisaną przez dr. Gryglaszew-skiego budowlę: „Gdy zaraz na skraju wsi Wilczyska skręcimy w prawo z drogi wiodącej z Tarnowa do Krynicy i wjedziemy między drzewa, szutrowa aleja przez piękny starodrzew doprowadzi nas za chwilę do dworu w Jeżowie. Staniemy zaskoczeni i zachwyceni, odkryjemy cud prawdziwy”.

[image: ]



Publikacja była prezentowana jesie-nią ubiegłego roku na Targach Książki Historycznej. I choć ostatecznie nie zdobyła prestiżowej Nagrody KLIO, wzbudziła duże zainteresowanie i wiele pochlebnych opinii.

(PS)

Nowy pomnik autorstwa prof. Stefana Dousy

Kraków wzbogacił się o pomnik upamiętniający postać XIX-wiecznego wynalazcy, przedsiębiorcy i filantropa Erazma Jerzmanowskiego. Monument jest dziełem prof. Stefana Dousy — znanego artysty rzeźbiarza, wykładowcy na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej, przewodniczącego Rady Programowej Galerii PK.

Pomnik stanął w Parku im. Jerzmanowskiego w krakowskim Prokocimiu. Odsłonięcia dokonał 7 lutego prezydent miasta Jacek Majchrowski. Prof. Stefan Dousa mówi, że osoba Jerzmanowskiego jest mu bliska od tej pory, gdy przebywał dłuższy czas w USA (gdzie m.in. wspólnie z prof. Wiktorem Zinem zaprojektował pomnik Tadeusza Kościuszki dla Detroit). W trakcie tego pobytu trudno było nie zetknąć się z przejawami pamięci o Jerzmanowskim — czy to w miejscowych domach technika, czy w muzeum techniki w Detroit, gdzie znajduje się jego duży portret. W Ameryce jest to osoba znana i bardzo szanowana, bowiem dzięki własnym wynalazkom i przedsiębiorczości w ciągu kilkunastu lat dorobił się tam ogromnego majątku, tworząc miejskie sieci oświetlenia gazowego. Nazwano go człowiekiem, który „rozświetlił Amerykę”.
[image: ]

Zgromadzoną fortuną chętnie dzielił się z innymi. Po powrocie do ojczyzny zakładał szkoły i biblioteki, m.in. w Prokocimiu, gdzie osiedlił się pod koniec życia. Ufundował witraże wykonane przez Józefa Mehoffera dla katedry wawelskiej. Jako uczestnik powstania styczniowego dbał, aby weterani tego zrywu nie cierpieli biedy. Miano „polskiego Nobla” zyskał, gdy przekazał Polskiej Akademii Umiejętności 365 kilogramów złota w celu utworzenia fundacji przyznającej stypendia naukowcom, twórcom kultury i społecznikom.

W okresie PRL zapomniano o jego zasługach. Dopiero po 1989 r. promowaniem tej postaci zajęło się Towarzystwo Przyjaciół Prokocimia, a w ostatnich latach PAU wznowiła przyznawanie Nagrody im. Jerzmanowskiego. Kolejnym ogniwem działań, przywracających pamięć o niezwykłym Polaku, było postawienie pomnika w prokocimskim parku.

Pomnik Jerzmanowskiego jest kolejnym dziełem w bogatym dorobku prof. Stefana Dousy, obejmującym projekty i realizacje, które poza Krakowem można spotkać również m.in. w Biegonicach, Brzesku, Chicago, Częstochowie, Detroit, Gdańsku, Kętach, Kielcach, Łodzi, Norymberdze, Tarnowie, Wadowicach, Wiedniu, Zakopanem i Żarnowcu.

W najbliższych miesiącach będziemy mogli zobaczyć w samym sercu Krakowa inne dzieło prof. Stefana Dousy. Dla modernizowanego obecnie placu Szczepańskiego artysta zaprojektował bowiem rzeźbę do fontanny, która stanie w sąsiedztwie Pałacu Sztuki.

(PS)

W kosmos zabrał muzykę Chopina

Gość PK dowódcą wahadłowca

W listopadzie 2008 r. mieliśmy okazję gościć go na Politechnice Krakowskiej i wysłuchać jego pasjonującej opowieści o perspektywach wypraw kosmicznych. Niedawno George Zamka — astronauta amerykański polskiego pochodzenia — odbył swoją drugą podróż na orbitę. Ponownie odwiedził Międzynarodową Stację Kosmiczną (International Space Station).

47-letni Zamka został wysłany jako dowódca załogi wahadłowca Endeavo-ur (lot STS-130). Start odbył się 8 lutego przed świtem lokalnego czasu. Sześciu astronautów udało się na stację kosmiczną w celu przyłączenia do niej kolejnego segmentu — modułu Tranquility i kopuły obserwacyjnej z siedmioma oknami. Dziś przez te okna rozpościera się wspaniały, panoramiczny widok na Ziemię i kosmos. Główne okno ma 80 cm średnicy—jest to największy bulaj, jaki kiedykolwiek zainstalowano w statku kosmicznym. Moduł Tranquility, mający kształt dużego cylindra o średnicy około 4,5 m, służy za pomieszczenie dla systemów umożliwiających życie wewnątrz stacji. Oba przywiezione w lutym przez Endeavour obiekty zostały wykonane przez Europejską Agencją Kosmiczną.

Po niemal dwutygodniowym pobycie w kosmosie wahadłowiec wrócił na Ziemię 21 lutego, okrążywszy naszą planetę 217 razy.

(dokończenie na str. 34)
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Siatkarze AZS Politechniki Krakowskiej w ligowej czołówce!

Siatkarze AZS-u Politechniki Krakowskiej zakończyli udany sezon w II lidze. Zespół prowadzony przez trenera Marka Fornala osiągnął cel, który postawił sobie przed rozgrywkami — znalazł się w czołowej czwórce zespołów i wziął udział w rywalizacji o awans do I ligi. W półfinale rywalizacji play-off nasi siatkarze stoczyli wyrównaną walkę z krakowskim rywalem — Wandą Instal, która wygrała rozgrywkę w tej parze 3:1 i awansowała do finału play--off \n \\/ grupie II ligi. AZS Politechnika Krakowska zakończyła więc sezon na miejscach 3-4. Miejscach dobrych, choć pozostawiających w ambitnym zespole niedosyt.

Po sezonie zasadniczym, a więc dwóch rundach rywalizacji w II lidze, siatkarze Politechniki zajęli znakomite 2. miejsce. W 18 meczach zebrali 38 punktów (bilans setów), potrafili znaleźć receptę na wszystkich najmocniejszych rywali. Ograli MOS Będzin, Wandę Kraków, Karpaty Krosno. Mieli bardzo dobry początek (notując pięć kolejnych zwycięstw) i koniec (znów cztery wygrane z rzędu) rozgrywek w sezonie zasadniczym, uplasowali się na koniec tylko za zdecydowanym faworytem grupy — MOS-em Będzin. Za nimi były o wiele bardziej doświadczone ekipy Wandy Instal i Karpat Krosno.

Po dwóch rundach rywalizacji zasadniczej czołowa czwórka zespołów walczyła w fazie play-off o awans do I ligi. To wieloetapowa droga. Wyłonionych po play-off mistrzów czterech grup II ligi czeka dalsza rywalizacja. W pierwszej fazie play-off los zetknął dwie krakowskie ekipy AZS Politechniki Krakowskiej i Wandę Instal. Mecze były gratką dla kibiców siatkówki pod Wawelem. Podczas wszystkich czterech spotkań — i w hali
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Fot.: sportowe tempo.pl

W bloku Politechniki rozgrywający Krystian Bławat (z lewej) i środkowy Kordian Szpyrka w meczu z Wisłokiem Strzyżów




Centrum Sportu i Rekreacji Politechniki Krakowskiej, i w hali Wandy, trybuny były szczelnie wypełnione kibicami, którzy nie mogli narzekać na brak emocji. U siebie AZS Politechnika Krakowska przegrała pierwszy mecz 1:3 i wygrała drugi 3:2, po walce pełnej niespodziewanych zwrotów akcji. Równie emocjonujące były starcia w hali Wandy. Choć wygrywali je gospodarze — 3:1 i 3:2 — zespół Politechniki był dla nich bardzo wymagającym rywalem. Dość powiedzieć, że drugie spotkanie zakończyło się po ponad dwóch godzinach walki wynikiem 15:13 w piątym secie! Niewiele zabrakło więc do przedłużenia rywalizacji o piąty mecz.

Siatkarze AZS-u Politechniki Krakowskiej, którzy w ubiegłym sezonie walczyli tylko o przetrwanie w II lidze, teraz poczynili ogromny krok w sportowym rozwoju. Są już zespołem cenionym i wzbudzającym szacunek przeciwników. Atutem drużyny jest jej młodość, umiejętność szybkiego uczenia się, a także mobilizowania sił na najważniejsze momenty sezonu. Potrafił do nich udanie przygotować zespół trener Marek Fornal, przed laty wybitny siatkarz, reprezentant kraju. Szczególnie wyróżniającymi się postaciami w zespole byli Michał Dzierwa, Mateusz Błasiak, Paweł Golec, Kordian Szpyrka czy Marcin Laskowski. Niewiele zabrakło, by już w tym sezonie jeszcze poważniej zagrozili faworytom. Właśnie to, że tak niewiele zabrakło, pozostawiło niedosyt, jeśli chodzi o wynik sportowy.

Być może w przyszłym sezonie będzie można postawić przed ekipą Politechniki Krakowskiej jeszcze ambitniejsze cele.

MAS


Kalejdoskop



GOŚĆ PK... (dokończenie ze str. 33)

George Zamka chętnie przyznaje się do swoich polskich korzeni. Pamięta, że jego pradziadek przybył do Stanów Zjednoczonych u schyłku XIX w. z okolic Gdańska. Wyrazem jego więzi z krajem przodków było zabranie na pokład wahadłowca kopii rękopisu preludium A-dur op. 28 nr 7 Fryderyka Chopina i płyty z jego muzyką (wszak lot odbywał się krótko przed obchodami 200. rocznicy urodzin kompozytora).

Nie wiadomo, kiedy i czy w ogóle Zamka będzie miał następną okazję, by polecieć w kosmos, bowiem Stany Zjednoczone po zakończeniu budowy Międzynarodowej Stacji Kosmicznej zamierzają zrezygnować z użytkowania wysłużonych wahadłowców (pierwszy wysłano prawie

30 lat temu). NASA przewiduje jeszcze tylko cztery loty promów orbitalnych. Miały je zastąpić statki kosmiczne nowej generacji, o których astronauta mówił barwnie podczas swej wizyty na Politechnice Krakowskiej. Jednak ostatnio, na skutek kryzysu gospodarczego, program ich budowy został anulowany.

(ps)

NZS to nie tylko „Wampiriada”

Minęło już 29 lat od rejestracji pierwszej, niezależnej organizacji studenckiej w Polsce. Jej zarejestrowanie nie było możliwe bez determinacji ówczesnych studentów i organizowanych przez nich strajków. Mowa o Niezależnym Zrzeszeniu Studentów, które wciąż przyciąga nowe osoby.

Trochę historii

Cofnijmy się do początków tej organizacji. Jest rok 1981,21 stycznia, późne godziny wieczorne. Na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Łódzkiego trwają rozmowy przedstawicieli studentów z delegacją ministerstwa szkolnictwa. Po nieudanych próbach uzyskania zgody na rejestrację Niezależnego Zrzeszenia Studentów na Uniwersytecie Łódzkim rozpoczyna się najdłuższy, 29-dniowy okupacyjny strajk studencki w Europie. Oprócz rejestracji NZS-u studenci żądają także zniesienia przymusu nauczania języka rosyjskiego i przedmiotów indoktrynacyjnych, zniesienia cenzury w wydawnictwach naukowych, prawa do swobodnego wyjazdu za granicę, uwolnienia więźniów politycznych oraz ukarania winnych stłumienia protestów robotniczych w grudniu 1970 r.

Strajk 10 tys. studentów w Łodzi oraz wsparcie organizacji NZS z całej Polski powoduje, że młodzi ludzie zwyciężają. Władze PRL rejestrują NZS.

Od tego czasu studenci zrzeszają się w największych miastach akademickich w Polsce, aby wspólnie działać na rzecz innych, równocześnie realizując swoje pasje. Mimo zmian, jakie zaszły w ciągu prawie 30 lat w naszym kraju,


Fot.: Jacek Szajnert
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Obrady Komisji Krajowej NZS w grudniu 2009 r.
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Piotr Suski i Marek Kitliński zachęcają do udziału w „Wampiriadzie” na PK




ludzie tworzący NZS z pomocą partnerów wciąż bezinteresownie pomagają i przeprowadzają ciekawe projekty. Tak też dzieje się w Niezależnym Zrzeszeniu Studentów Politechniki Krakowskiej, które działa już od 29 lat.

W ostatnim roku...

Ubiegły rok dla członków NZS PK był bardzo pracowity. Zrealizowano wiele akcji o różnym charakterze, współpracując z ośrodkami partnerskimi działającymi w Krakowie. Na początku roku akademickiego ukazał się bezpłatny biuletyn informacyjny dla młodych studentów, aby ułatwić im początkowe miesiące na nowej uczelni. „Pierwsze Kroki”, napisane przez studentów i dla studentów, zostały wydane w liczbie 7 tys. egzemplarzy dzięki wsparciu ze strony władz uczelni oraz indywidualnych partnerów.

W dniach 27-29 października odbyła się „Wampiriada”, czyli akcja honorowego krwiodawstwa, w której wzięło udział około 400 uczestników. Czekającym w długich kolejkach dawcom krwi uprzyjemniono czas grami, a dodatkowo mogli oni otrzymać kolorowe gadżety. Jak co roku, w listopadzie zorganizowano „Rajd Niepodległości” nie tylko dla osób z Politechniki Krakowskiej. Za cel przyjęto aktywny, zdrowy sposób spędzania wolnego czasu oraz integrację studencką.

Koniec 2009 r. przyniósł Ogólnopolski Zjazd Komisji Krajowej NZS w Krakowie. Poruszano na nim m.in. sprawy ogólnopolskich projektów stowarzyszenia, projektów wprowadzenia płatnych studiów oraz przywrócenia 49-procentowej zniżki na przejazdy PKP. Podczas rocznicowych obchodów wprowadzenia stanu wojennego złożone zostały kwiaty pod tablicą upamiętniając protesty na AGH, pod tablicą pamiątkową śmierci Stanisława Pyjasa oraz pod krzyżem katyńskim przy ul. Grodzkiej pod Wawelem. Nowy rok rozpoczął się od udzielenia pomocy Radzie Osiedla Domów Studenckich przy organizacji „Wampiriady”.

W poszukiwaniu najlepszego

„Studencki Nobel 2010 — Twoja Szansa na Sukces”. To hasło ogólnopolskiego projektu, którego celem jest wyłonienie najlepszego studenta Rzeczypospolitej oraz przyznanie wyróżnień w kategoriach takich, jak: ekonomia, języki obce, medycyna, nauki humanistyczne, nauki społeczne, nauki ścisłe, nauki przyrodnicze, prawo, sport oraz sztuka. O miano najlepszych mogą ubiegać się studenci szkół wyższych państwowych i prywatnych, którzy w ostatnim semestrze uzyskali średnią powyżej 4,0 i złożą swoje zgłoszenie do 31 marca br.
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Studenci PK oddają honorowo krew z uśmiechem na twarzy




Jednym z głównych projektów Niezależnego Zrzeszenia Studentów, realizowanym cyklicznie dwa razy do roku, jest „Wampiriada”. Pierwszą akcję honorowego oddawania krwi środowisko krakowskie przeprowadziło w lutym 2000 r. i od tej pory akacja na stałe zadomowiła się w studenckim kalendarzu. Kolejną „Wampiriadę” na Politechnice Krakowskiej zaplanowano na 12 i 13 kwietnia br. W tym roku połączono ją z akcją KRa-kowski KRwiecień KRwio-dawstwa, której celem jest promowanie honorowego krwiodawstwa i zdrowego trybu życia wśród młodzieży akademickiej.

W jaki sposób można przyłączyć się do akcji? Członkowie NZS radzą: „Weź dowód tożsamości, zjedz lekki posiłek i weź udział w jesiennej lub wiosennej »Wampiriadzie« lub zgłoś się do stacji krwiodawstwa". Więcej informacji można znaleźć na stronie:

http://www.wampiriada.pl/ „Pamiętaj: ...bo każda kropla jest ważna".

Więcej informacji o działalności zrzeszenia zawiera strona: http://www.nzs.org.pl.

Karolina Białas Martyna Szczybyło

Autorki, studentki Wyższej Szkoły Filozoficzno-Pedagogicznej „Ignatianum” w Krakowie, należą do organizacji NZS na PK.

Filmowa kariera naszego budynku

O „Houston” raz jeszcze


W styczniowym numerze „Naszej Politechniki” red. Lesław Peters przybliżył genezę nazwy, a raczej „przezwiska”, jednego z budynków Politechniki — „Houston”. Historia sięga początku lat siedemdziesiątych ubiegłego stulecia, a miano „Houston” ciągle pozo-staje w powszechnym użyciu.

Starszym czytelnikom chciałbym przypomnieć, a młodszym przekazać, jeszcze jeden ciekawy epizod z dziejów tego budynku. Czy ktoś pamięta, że „Houston” zagrał główną rolę w jednym z filmów fabularnych? Film ten to „Próba ciśnienia”. Scenarzystą był wybitny filmowiec Krzysztof Zanussi, reżyserem Tadeusz Junak. Film pochodzi z roku 1976 r., a większość jego scen nakręcono w laboratorium Wydziału Mechanicznego, mieszczącym się w pomieszczeniach na parterze budynku, w pokojach pracowników naukowych (w korytarzu przyziemia).

„Próba ciśnienia” jest jednym z fil-O. mów portretujących środowisko naukowe. Temat pojawiał się u Krzysztofa Zanussiego już wcześniej w „Za ścianą” czy w „Barwach ochronnych”, kręconych niemal równolegle z „Próbą ciśnienia”. Brutalny portret zżycia uniwersyteckiego przedstawiony przez Zanussiego w tych filmach, to obraz patologii toczących środowisko naukowe, konformizmu i wszechobecnych koterii. To również metafora całego społeczeństwa polskie



go z końca lat siedemdziesiątych ubiegłego wieku. Niestety, ciągle aktualna.

Tytułowa „próba ciśnienia” to nie tylko eksperyment, który przeprowadza początkujący naukowiec, ale i próba rozwiązania przez głównego bohatera alternatywy: kariera naukowa czy ratowanie zdrowia. W końcu niepowodzenia, a nawet katastrofa — i w eksperymencie, i w życiu osobistym — stawiają go przed wyborami egzystencjalnymi i refleksją nad priorytetem celów życiowych. W tle, podobnie jak w innych filmach Zanussiego z tego okresu, pojawiają się wątki ostrego spojrzenia na polską inteligencję i jej postawy moralne. Bez wątpienia film ten należy do nurtu „kina moralnego niepokoju”, który zniknął z ekranów kinowych wraz z upadkiem komunizmu. A może dlatego, że obecnie „coś takiego jak życie intelektualne” nie istnieje?

Wróćmy jednak do „Houston”. W czasie kręcenia filmu byłem jeszcze studentem IV roku, lecz opisywane laboratorium pamiętam dobrze; wykonywałem w nim wówczas „pracę przejściową”. Potem pracowałem w „Houston”, tyle że... piętro wyżej. Rolę aparatu, na którym przeprowadzany był tytułowy eksperyment, grał „Instron”, na ówczesne czasy najnowocześniejsze urządzenie do pomiarów własności mechanicznych materiałów. Filmowa próba ciśnienia nie miała nic wspólnego z przeznaczeniem tego urządzenia, jednak o „obsadzeniu” go w filmie zadecydowała zapewne fo-togeniczność. Na widzu wywrzeć miała wrażenie nowoczesność — i tę rolę „Instron” zagrał znakomicie.

Z filmu pamiętam jeszcze pokoje pracy, nazywane dzisiaj nie wiadomo dlaczego „pomieszczeniami kameralnymi”, biurka zasłane papierami, wypełnione po brzegi popielniczki, kubek z niedopitą kawą i szklankę z zapleśniałymi fusami herbaty. Wnętrze to nie było inscenizowane, było autentyczne. Reżyser nie tylko nie zgodził się na uporządkowanie pokoi, ale nie pozwolił nic przesunąć nawet o jeden milimetr. Często kadrowany w filmie był korytarz przyziemia, wówczas jeszcze bez podwieszanego sufitu, z plątaniną kabli i rur, ścianami z drucianej siatki i prymitywnym oświetleniem. Ten korytarz, jakby przeniesiony z kopalni tajemniczy chodnik, znakomicie odegrał powierzoną mu w filmie rolę, podkreślając wrażenie ryzykowności i niebezpieczeństwa filmowego eksperymentu.

W filmie obok Piotra Krukowskiego, grającego główną rolę, pojawiła się plejada znakomitych aktorów, między innymi Halina Gryglaszewska, Elżbieta Karkoszka, Edward Lubaszenko, Jerzy Nowak, Wiktor Sądecki, a w epizodzie — debiutant Jerzy Stuhr.

Piotr Gryglaszewski

Dzieło studentów Wydziału Architektury PK

Projekt dla polsko-ukraińskiej przyszłości

W poprzednim numerze „Naszej Politechniki” informowaliśmy o sukcesie studentów IV roku Wydziału Architektury PK, którzy uzyskali jedną z trzech równorzędnych nagród głównych w konkursie na obiekt dla Polsko-Ukraińskiego Centrum Spotkań Młodzieży Akademickiej. Nagrodzenie projektu krakowskich studentów jest równoznaczne z zakwalifikowaniem go do finałowej fazy konkursu, w wyniku której zwycięski projekt zostanie zrealizowany. Dlatego warto bliżej zapoznać się z propozycją, którą przedstawili nasi studenci — Barbara Fiszer i Jan Duliński.

Dom Spotkań ma stanąć w Mikuliczy-nie — niewielkiej miejscowości na Ukrainie, w okręgu iwanofrankowskim. Przed wojną miejscowość ta znajdowała się w granicach II Rzeczypospolitej i miała charakter uzdrowiskowy. Z tamtego okresu zachowało się sporo zabudowań. Projekt opracowany przez studentów PK zakłada nawiązanie do uwarunkowań geograficzno-historycznych. Autorzy nadali swemu obiektowi charakter zabudowy rozczłonkowanej, połączonej w parterze lekką, przeszklona platformą, która stanowi bazę dla wystających z niej brył. Zielony dach parteru stanowi również taras dla części hotelowej. Można wyróżnić cztery zasadnicze części składowe
[image: ]
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zespołu: podstawową, hotelową, sportowo-rekreacyjną oraz konferencyjną.

Rezygnacja z jednego obiektu o dużej bryle na rzecz kilku mniejszych pozwoliła dopasować je do skali budynków najczęściej spotykanych w Mikuliczynie. Rozwiązanie takie pozwoliło uniknąć zdominowania starej zabudowy przez nowo powstały obiekt.

Dom, mający służyć zbliżeniu studentów z Polski i Ukrainy, został zaprojektowany w ten sposób, by oferował jak najwięcej przestrzeni na potrzeby planowanych spotkań młodzieży. Centralnym miejscem jest dziedziniec, wokół którego zostały zlokalizowane poszczególne budynki. Na dziedziniec otwierają się również wszystkie przestrzenie „wspólne” w projektowanym obiekcie: hol wejściowy, bar, ogólnodostępne pokoje spotkań z aneksami kuchennymi. Z przestrzeni otaczającej wewnętrzny plac dostępna jest część gastronomiczna, konferencyjna i sportowa.

Uwzględniając zapotrzebowanie na dużą liczbę miejsc parkingowych i ograniczoną powierzchnię działki (z powodu jej nieregularnego kształtu), autorzy projektu zdecydowali się na parking dwupoziomowy. Aby zminimalizować negatywny wpływ dużej bryły parkingu na krajobraz Mikuliczyna, postanowili częściowo zagłębić go w gruncie. Dzięki zastosowaniu łagodnie nachylonej płaszczyzny płyty parkingowej zamiast stromych ramp obiekt wyłania się spod ziemi, nie przesłaniając widoków.

Usytuowanie parkingu w północnej części działki pozwoliło na stworzenie bryły obiektu otwartej na południe, co zapewnia dobre doświetlenie budowli światłem dziennym oraz przeznaczenie południowej części terenu na strefę rekreacją.

Opracowana przez Barbarę Fiszer i Jana Dolińskiego pod kierunkiem dr. Witolda Gilewicza koncepcja projektowa, wpisując się w krajobraz Hucul-szczyzny, służy idei integracji, której wyrazem ma być polsko-ukraiński dom spotkań młodzieży akademickiej w Mikuliczynie. Szereg przestrzeni wspólnych, zarówno zewnętrznych, otwartych, jak i wewnętrznych, stanowi podstawę organizacji całego budynku, co siłą rzeczy sprzyja częstym, nawet mimowolnym spotkaniom użytkowników. Głównym beneficjentem takiego założenia będzie oczywiście młodzież. Autorzy projektu podkreślają, że proponowana otwarta koncepcja architektoniczna wpisuje się w strategię, jaką jest budowanie jedności narodów z zachowaniem ich tożsamości i różnorodności kulturowej.

*

W drugiej połowie lutego autorzy trzech nagrodzonych prac przebywali z krótką wizytą w Mikuliczynie, gdzie mogli zapoznać się z okolicą, w której ma stanąć polsko-ukraiński Dom Spotkań. Przedstawiono im również oczekiwania organizatorów konkursu. Spodziewają się oni, że w fazie finałowej studenci tak ulepszą swe dzieła, by przyjęty do realizacji projekt odpowiadał najwyższym kryteriom.

(R)
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Galeria GIL

Nadia Kotkowska

Osoby... Miejsca — malarstwo

12-28 lutego 2010

Wacław Zalewski

Kształtowanie konstrukcji 2-24 marca 2010

Urodzona w 1982 r. w Poznaniu. Absolwentka Wydziału Grafiki poznańskiej ASP, obecnie studiuje na V roku na Wydziale Malarstwa i przygotowuje wystawę dyplomową w pracowni prof. Józefa Walczaka. Uprawia malarstwo akrylowe i olejne, wyłącznie figuratywne, w którym dominującym tematem jest portret. Figu-ratywizm w jej twórczości wynika z permanentnego niedosytu, z ciągłego dążenia do perfekcji. Twierdzi, że abstrakcją zajmie się dopiero wtedy, gdy namaluje portret i pejzaż doskonały (co może nie nastąpić nigdy). Jej modelami są zazwyczaj znajomi i rodzina, zaś miejsca ukazane na obrazach są zawsze w jakiś sposób związane z jej życiem. Mimo dążenia do perfekcji w opanowania detalu, obraz nie ma być dla niej fotograficznym odwzorowaniem rzeczywistości, ale miejscem starcia osobowości artystki i modela. Ludzie stanowią dla niej zawsze ważniejsze obiekty inspiracji niż otoczenie. Jest uzależniona od brązu van Dycka i od tego koloru zaczyna prawie każdą swoją pracę.
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Wybitny, światowej sławy konstruktor budynków użyteczności publicznej. Urodził się w 1917 r. w Samogródku. Po wojnie, w 1947 r. uzyskał dyplom na Politechnice Gdańskiej. Zajmował się projektowaniem konstrukcji większości ważnych budynków, jakie w latach 50. powstawały w Polsce, m.in. warszawskiego Supersamu, katowickiego Spodka i dworca PKP, hal w Bełchatowie, Kaliszu, Łodzi. W latach 1962-1966 pracował w Wenezueli jako profesor Universidad de los Andes w Meridzie i doradca techniczny Ministerstwa Robót Publicznych. Zaprojektował tam konstrukcje Muzeum Sztuk Pięknych w Caracas, liceum w Walencji, budynku uniwersyteckiego w Meridzie oraz hali widowiskowo-sportowej w Ma-racaibo. Jego autorstwa był również projekt konstrukcji pawilonu wystawowego Wenezueli na wystawę Expo w Sewilli. Był to pierwszy na świecie całkowicie składany budynek. W latach 1966-1988 pracował jako profesor konstrukcji budowlanych w Szkole Architektury i Planowania Przestrzennego Massachusetts Institute of Technology w Cambridge, w USA. Jego prace cieszą się wielkim uznaniem, a z jego podręcznika uczą się studenci całej Ameryki.

Działalność zawodowa Profesora nie skończyła się z chwilą przejścia na emeryturę. Nadal pozostaje aktywny, pełen pomysłów, m.in. wraz z prof. Wojciechem Zabłockim zaprojektował piesze kładki na Wiśle w Warszawie, niestety, są to jedynie projekty.

Prezentowana wystawa powstała w 2006 r. w MIT i była pokazywana na największych uczelniach USA, następnie w wersji elektronicznej została przekazana do Polski. Składa się z 49 plansz z wybranymi projektami, które pochodzą z 3 okresów działalności autora: w Polsce (1948-1962), w Wenezueli (1962-1965), w Massachusetts Insitute of Technology, w USA (1965-1988). Obecnie wystawa jest własnością Zarządu Głównego PZITB, który jest jej współorganizatorem.

Specjalnie na krakowską wystawę Profesor napisał kilka aforyzmów, dwa z nich przytaczamy:

	
■    Wyczucie konstrukcyjne to folklor którym wyższa uczelnia się nie zajmuje. Trzeba jednak umieć studentom wytłumaczyć, dlaczego bez tego wyczucia źle się buduje.


	
■    Komputera do pracy przy projekcie włączenie daje więcej czasu na to, co jest w projekcie istotne, a więc myślenie.



(dz)


Galeria Kotłownia
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Stanisław Kmiecik Malarstwo

2-26 lutego 2010

Stanisław Kmiecik urodził się w 1971 r. w Klęczanach koło Nowego Sącza. Nie mając od urodzenia rąk, już jako 5-letni chłopiec zaczął malować ustami i nogami. Jest samoukiem, stosuje różne techniki malarskie: olej, pastel, akwarelę, temperę, rysuje ołówkiem. Ulubione tematy malarskie to krajobraz rodzinnych okolic, martwa natura, akt, a także obrazy surrealistyczne. W 1989 r. został stypendystą Światowego Związku Artystów Malujących Ustami i Nogami — VDMFK z siedzibą w Lichtensteinie, od 2005 r. jest jego zrzeszonym członkiem, jednym z trzech Polaków. Ma za sobą wiele wystaw indywidualnych i zbiorowych w kraju i za granicą.

Obszerny tekst o Stanisławie Kmieciku ukazał się po wernisażu na łamach „Dziennika Polskiego” (z 6 II 2010 r.), w którym przedstawiono szerzej sylwetkę twórcy. Autorka artykułu, Majka Lisiń-ska-Kozioł, ujawniła, że do jego ulubionych zajęć należy jazda samochodem. Kieruje, oczywiście, nogami. Ten sposób prowadzenia pojazdu nie przeszkadza mu jeździć nawet z dużymi prędkościami. Kiedyś z tego tytułu dostawał wiele mandatów.

Możliwość samodzielnego podróżowania ułatwia artyście bezpośrednie kontakty z ludźmi. Szczególnie chętnie odwiedza szkoły i przedszkola. Przedstawiając swe prace i sposób ich powstawania, oswaja młodych ludzi z niepełnosprawnością. Kmiecik mówi: „Pokazuję dzieciom, że każdy może realizować swoje pasje, że nie ma barier”.

Artysta często maluje obrazy na podstawie wykonanych przez siebie zdjęć. W cytowanym artykule opowiada, jak chcia) kiedyś namalować brzozy, które uważa za drzewa wyjątkowe. „Pojechałem do lasu, by je namalować. Ale zanim się rozłożyłem, zmieniło się światło. Dlatego wolę malować ze zdjęć. Robię fotografie w chwili, która mi najbardziej odpowiada, a zdjęcie stanowi inspirację do pracy nad obrazem”.

[image: ]



Stanisław Kmiecik zdobył sobie ugruntowaną pozycję, a jego obrazy znajdują wielu nabywców. Dzięki temu zapewnia byt rodzinie. Oczywiście, sztuka jest dla niego przede wszystkim formą spełniania się i sposobem na życie.

Ewa Dworzak-Żak INDONEZJA / MALEZJA Mistyczne / Realne — fotografie 3-19 marca 2010

Autorka prac jest adiunktem w Zakładzie Architektury Użyteczności Publicznej Instytutu Projektowania Architektonicznego na Politechnice Krakowskiej. Tym razem zaproponowała daleką i egzotyczną podróż do Malezji i krainy tysięcy wysp — Indonezji.

Malezja została przedstawiona jako kraj kontrastów, zderzenie nowoczesności i tradycji. Przykładem tego zróżnicowania jest stolica kraju Kuala Lumpur, w której ultranowoczesne budynki, m.in. Petronas Twin Towers, górują nad starą zabudową.

Indonezja to największy na świecie archipelag, około 18 tys. wysp, z których jedynie część jest zamieszkała. Różnice mają tu charakter etniczny i znakomicie sprawdza się tu hasło: „Co kraj — to obyczaj”, bo niemal każda wyspa to inny dia

W takcie wernisażu artysta naszkicował prezentowany rysunek. Dzięki temu pokazowi uczestnicy mogli zobaczyć, z jaką precyzją malarz posługuje się sprawnymi kończynami.

(dz, ps)

lekt, inna religia lub jej lokalna odmiana. Prezentowane fotografie stanowią zaledwie fragment, ograniczony tematyką, fotograficznego plonu podróży.

(dz)
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Na koniec numeru...

Spotkanie po latach, czyli wspólnych wspomnień czar

Gdzieś się ulotniły słowa, zasłyszane zza katedry. Gdzieś minęły wspólne lata. Nasze drogi się rozbiegły.

I choć do tej samej rzeki, na nic by się wchodzić zdało. To czasami warto sprawdzić: co w pamięci pozostało.

Opleść wspomnień ciepłą nutą, Ziarno prawdy w szklance wina. To, co złe, utopić na dnie.

To, co dobre, przypominać.

Usiąść znów we wspólnym gronie, zaczerpnąwszy grzańca kwartą: Wypić za tych, co odeszli, wspomnieć to, co wspomnieć warto.

Krzysztof Konstanty Stypuła

Wiersz napisany w 2009 r. na zjazd rocznika 1974 absolwentów Wydziału Budownictwa Lądowego Politechniki Krakowskiej.


SZPILKA AKADEMICKA

LESZKA WOJNARA
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Kalejdoskop
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I znów wygraliśmy z zimą




Na IV stronie okładki

W poprzednim numerze „Naszej Politechniki” informowaliśmy o wyróżnieniu honorowym Międzynarodowego Stowarzyszenia Sztuki Fotograficznej (FIAP) dla fotografika Politechniki Krakowskiej Jana Zycha za zdjęcie „Canyon Lands”. Nagrodzona praca, przedstawiająca okno skalne (w środkowym rzędzie z prawej), jest owocem wyprawy do USA. Autor wykonał ponad 6000 zdjęć analogowych w kilkunastu parkach narodowych. Prezentujemy niektóre, pochodzące ze stanów Colorado, Utah, Arizona i Nowy Meksyk. Dolne zdjęcie z prawej przedstawia zagadkowe petroglify wykute w skale przez pradawnych mieszkańców tych ziem.

Konferencja „Nauka, biznes, działalność społeczna — twarzą kobiety”
[image: ]
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